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C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz mli. za tekstem (U łamo­
we! » p„. w tekscł* M tamowa1 

Togr- w drobnych ta wyrai ło 
"I 

Fundusz pracy 
zamiast likwidowanego 

Funduszu pomocy dla bezrobotnych 
pomocy dla bez-

ych, powołanemu dla pro-
ia doraźnej akcji żywno-

ej wśród bezrobotnych, rre 
. sądzony dług1! żywot. Pro-
adzona przezeń akcja nie da-

oczekrwatiych wyników. Za-
opinja publicena. jak i 

ieisi działacze spolecz-
wskazywąji od początku na 

publiczne, jako bardziej 
I efektywny rodzaj po-

Koncepcja taka znalazła wre­
szcie zrozumienie w sferach 
miarodajnych, a dowodem tego 
fcąt przygotowany przez rząd 

Srojekt ustawy, względnie de-
retu o Funduszu Pracy. 
Obecny Fundusz pomocy bez 

robotnym ma od 1 kwietnia u-
lec likwidacji. Na jego miejsce 
ma powstać Fundusz Pracy, któ 
Tego' zadaniem będzie dostarcza 
nie hkkziom pracy przez organi­
zowanie I podejmowanie celo­
wych robót publicznych. Akcja 
pomocy bezpośredniej, w posta­
ci dotychczasowej (obiady, wę­
giel. deputaty) znajdzie się na os 
tatnim planie zadań Funduszu. 

Dochody/ Funduszu opierać 
się beda. metytko na wpływach 
dotychczasowych (opłaty od ga 
m, żarówek, totalizatora, bile­
tów rozrywkowych), lecz stoso 
wnfe do zmienionych zadań In­
stytucji — maja być znacznie 
rozszerzone. 

.Projektuje się więc stałe opo­
datkowanie na rzecz Funduszu 
pracy wszystkich robotników 
i pracowników umysłowych. 

Do świadczeń na ten cel ma-
Ja być pociągnięte również wol 
nę- zawody (lekarze, adwokaci) 
praż notariusze i komornicy. 
Wysokość tego opodatkowania 
taa być ustalona procentowo w 

stosunku do podatku dochodo­
wego. 

Ponadto do dyspozycji Fun­
duszu Pracy skarb państwa 
przekazywać będzie spłacane 
w naturze zaległe podatki. 

Obniżka płac ; i 
w górnictwie nlemlechlein 

rzającej do dafleko-tóśceso'obni 
żenią plac robotniczych. 

Wiadomość ta wywołała du­
że poruszenie wśród ongamiza-
cyj robotniczych. Zarówno so­
cjaliści, jalk i chrześcijańskie 
związki zawodowe ogłaszają o-
sfcre odezwy przeciw akcji prze­
mysłowców. 

BERLIN 22. Związek właści 
cłeli kopalin Zagłębia Ruhry wy 
powiedztiał na dzień 31 marca u-
mowę taryfową w górrtiotwie. * 

Cała prasa lewicowa korne n-
tuje tę wiadomość, jako zapo­
wiedź w i d n e j akcji w gómiic-
twne i cieźMim przemyśle, zimie-

•or w Prusach 
Skargi Polaków w Genewie 

GENEWA 2.2. Wczoraj również 
Rada Ligi Narodów rozważyła na 
podstawie raportu ambasadora Na-
gaotó skargi Związku Polaków w 
Niemczech na teror wyborczy, sto 
sowany przez władze pruskie wo­
bec ludności podczas wyborów do 
sejmu pruskiego. 

W imieniu Polski min. Raczyń-

Z ż y c z e n i a m i na Z a m k u 

Poset Arciszewski 
•Ą'm dwjocze krtUa Kania 

BUKARESZT 22. Król romuJłsfci 
w'towarzystwie mwJstra spraw za 
granicznych Tłtułescu przyjął na 
uroczystej audiencji posła poiskie-
go Arciszewskiego, Wory mu wrę­
czy* swe łisty iwierzytetaiaiiące i 
wygłosił przytem przemówienie. 

— Rumunia i Polska — mówłj ł»s. 
Ajcsmw&l — w»xfBMt ściśle wspól-
aotićią padwdeetta swei faułtury fcutifl-
•kied. umUowantem własnej niegodte-
(tasc! orae ooszaooua^.em woAnośoi 

1 bitego dziedziniec zamkowy tłumnie wypełniła dziatwa szkól powszechnych, która złożyła życzenia p. Prezydentowi Mościckiemu. Na zdjęciu w Imie­
nin nteobecneso Prezydenta Rzplltel o dbierają hotd dzieci przedstawiciele k ancelarlł cywilne) i wojskowe) . 

Sensacyjna gra polityczna w Niemczech 
Hitler bez parlamentu — Przed nowemi wyborami 

BERLIN 22. Centrum katolic­
kie w rokowaniach z Hitlerem za­
żądało takich gwarancy) legalnoś­
ci za tolerowanie gabinetu Hitlera, 
ze rokowania zostały zerwane. 

Wobec tego na rezerwowane 
dotąd miejsce min, sprawiedliwości 
został mianowany dotychczasowy 
minister dr. Gunther. 

Oabinet Rzeszy obradował bp> 
przerwy cały nieomal dz ień,^/^ 

Hitler i Papen przyjęci zostali 
przez prez. Hindenburga. 

Rozwiązanie 
Reichstagu 

O g. 21.30 ogłoszono następujący 
komunikat póhirzedowy: 

Po złożeniu prezydentowi Rze-
rzy przez kanclerza Hitlera I wice­
kanclerza Papena sprawozdania o 
rokowaniach z centrum, prezydent 
Hindenburg wydał opatrzony da' 

tmych narodów, posiadają w dz«stadi tą dzisiejszą następujący dekret o 
wspólne wspomnienie dat chwały i 
łłeskt 
. rjoAwśtJczeaia praesztotó sterty się 
dU Polaków i dla Rumunów abawieji-
•ą pobudką oparcia stosunków miedzy 
•ba krajami na nlewzruszalnem 1 ści­
ąłem przymierzu, zabezpleczajacem 
wzajemnie Ich niepodległość oraz nle-
•aruszalnośf Ich granic I stanowlacem 
w ten sposób Jeden z głównych czyn-
•Mw porządku I pokoju w Europie. 

Na przemówienie to kroi odpo­
wiedział, podkreślając węzły przy-1 
mierzą i przyjaźni, jakie łączą oba j 
państwa i obiecał swe pełne popar­
cie dla' zamierzeń posła w kierun-; 
ku zacieśnienia stosunków poroię 

rozwiązaniu Reichstagu: 
— Wobec tego, że utworzenie 

większości, zdolne) do pracy. oka. 
zało się niemożliwe, rozwiązuję na 
podstawie art 25 konstytucji Reich 
stag, by naród niemiecki poprzez 
wybór nowego Reichstagu zajął 
stanowisko wobec utworzonego 
rządu jedności narodowej". 

Jednocześnie dalszy dekret pre­
zydenta i dnia dzisiejszego wyzna­
cza nowe wybory na dzień 5 mar­
ca. 

Deklaracja 
rządu Hitlera 

Rząd Hitlera wydal wieczorem 
dzy obu krajami oraz rozbudowy' odezwę zapowiadającą 4-lełnie rzą-
l współpracy gospodarczej. dy. 

Ambasador Patek w Warszawie 

Deklaracja programowa, ogło­
szona przez radio, była jednocze­
śnie pierwszą odezwa wyborczą. 

Po pierwszych zdaniach, przypo­
minających o dniu klęski z przed 
14 lat, odezwa głosi, ze naród nie* 
mieckl wyruszył na wojnę „prze­
pełniony troską o konieczności ó-
brony napadniętej Rzeszy." 

Dalej odezwa zawiera ostre i ob­
szerne wystąpienie przeciwko ko­
munizmowi, który określa jako naj­
większe niebezpieczeństwo, grożą­

ce narodowi niemieckiemu i jego 
przyszłości. 

Dalej odezwa głosi: 
„Skoro czcigodny prezydent pcłaczyl 

(łasze dłonie do wspólnego pntjrmłafAa 
I wapólnej pracy, przysięgamy ' lako 
przywódcy narodowi wobec Boga, wo­
bec świnienia naszego i wobec nasz$ 
narodu spełnić zleconą nam misje w 
cydowanie 1 wytrwale". 

Odezwa daje 3 punkty progra­
mowe sformułowane jednak dość 
ogólnikowo: 

W punkcie 1-ym odeślwa zapowiada 

Zasadniczy zwrot 

po dniu 

Wcton] przybył do Warszawy ze Stanów Złtdaoczotiych via Genewa, 
odbył keaiereacje z aria. BtcOtm, aa*. Pełakl w Waszyngtonie n. Pa 

trik. Na isiirla ed lewej-, nos. tow. w Warszawie Owsie)eako, uab Patek, 
riecka, o. HUrzeckl b. keawd w Moakwte. a. Mostowski t M. 8. L, 
> * m lii U Ł Ł I ł . Wkełałew, Mknttra IM malinMiw _ i 

Genewa, 1 lutego. 
.Poteiki dzień" w Oemewie. 
Od szeregu lat powtarzało sie 

w repertuarze Ligi Narodów takie 
widowisko, starannie wyreżysero­
wane. o dokładnie przeprowadzo­
nym prograimie ról. Główny reży­
ser w Berlinie, a poszczególne akty 
scenariusza oparte na materiałach. 
dostarczonych z rożnych stron 1 
przez różne osoby: z Gdańska i z 
Katowic i ze Lwowa, od p. Sabnia 
i od p. Graebe'go i od p. Grynbau-
ma i od parni Rudnickiej. Widowi­
ska jak w dramatach z epoki przed 
wojennej, z „tendencją": Polska na 
łożu proterusłoweim oskarżeń, Pol­
ska jako .toizywdzicielka" i pań­
stwo .Jiajczarniejszej reakcji", Pol 
ska jako piekło dla mnietezośoi na­
rodowych — a jako prokuratorzy: 
o. Graebe i p. Grynbaum i p. Sabm 
i p. Rudnicka — a jako ideał huma­
nitaryzmu i pacyfizmu, jako rycerz, 
broniący uciśnionych... każdorazo­
wy deiegait Niemiec w Genewie. 

Właśnie odbył sie w Genewie 
znów „polski dzień" — aie jakże 
odkruermy od ,dotychczaisowYcji I 

Gdzie podziały sie czasy, kiedy 
prezes senatu w. m. Gdańska 
grzmiał w sali obrad, kiedy miedzy 
delegacja polska a gdańska nie by­
ło wcale pomostu, a za każdem wy 
stanieniem p. Sabma. a potem p. 
Ziebma czaił sie cień berlińskiego 
suflera. Jbż w grudniu Gdańsk po­
szedł na jedynie racjonalną drogę 
bezpośrednicłi rokowań z przedista 
wicjełstwem dyploenalycznem Po4-
śka • — a środowe posiedzenie Lljri 
stwiertoło. że na tej drodze wido­
czne są dalsze postępy. Kończy się 
wreszcie to nieznośne robienie z 
wły widły, to złośliwe razdymanre 
lada błahostki do rozmiarów Jafcie-
goi groźnego „aotion d^recte". Re­
ferent aoraw gdańskich w Lidze, 
Angtik Bden, mógł w środę z saty­
sfakcją stwierdzić, że w miejsce at­
mosfery podjudzaft i kąśHiwości za­
panowała gotowość dojścia do po-
rpzurtaeuaa w bezoośredniem po­
rozumieniu obu stron. 4 że zapewne 
ze atohi obrad Rady Ligi znikną 

w Genewie 
Ale rozczarowanie, jakie niewąt­

pliwie ten nowy „modus procedeh-
di" sprawił Berlinowi,, pogłębiło 
sie jeszcze zapewne na wieść, jaki 
przebieg miała ostatnia dyskusja 
..mniefcizościowa" w „dniu polskim" 
w Genewie.. 

Zmieniły się bowiem zupełnie ro­
lę. Zmienił sie prokurator. Dawniej 
w czerwona togę oskarżyciela 
stroił się każdy, kto tylko chciał i 
komu te role wyznaczono w Ber­
linie. . 

Teraz na trybunie stanął 
polski minister spraw zagranicz­
nych, by oświadczyć, że „jest za­
gadnieniem pierwszorzędnej wagi 
nie dopuścić do nadużywania trak­
tatu o ochronie mniejszości dla ce­
lów czysto politycznych" — i że 
„rząd poteki przeciwstawi sie każ­
dej oróbie otworzenia dla pewnych 
grup ludności niesprawiedliwych 
przywilejów". 

A po tern oświadczeniu wyszli 
na trybunę: Anglik i Francuz i 
Włoch — i wyrazili zgodę na te pro 
gramowe wytyczne 

Mamy zatem do czynienia z za­
sadniczym zwrotem w dotycncza-
sowem traktowaniu spraw mniej­
szościowych na forum miedzyna-
rodowem. Opinia mocarstw wypo­
wiada sie również przeciw „nadu­
żywaniu traktatu o ochronie mniej­
szości" dla celów czysto politycz­
nych. Ustać musi to stałe podry­
wanie autorytetu Polski przez a-
gitatorów Berlina w zakapterze-
niu „skarg", wnoszonych wciąż do 
Genewy. Coraz bardziej toruje so­
bie drogę zrozumienie, że „skargi" 
te były przeważnie złośłiwą dy­
wersją polityczna, ie Niemcy, sa­
me nie związane traktatowo żad­
nym obowiązkiem ochrony swoich 
mniejszości — działały prowokują­
co i szantażowały Genewę swą 
„opieką" nad obywatfami obcego 
państwa. ' W-

Zdemaskowanie tego, a tet i 
fakt że w Lidze teza rządu polskie­
go została zaaprobowana — jest 
objawem niewajtpnwie wielce do-
dajttiitlŁ 

bezlitosną walkę duchowemu, polity­
cznemu i kulturalnemu zniliilizowaniu 
Niemiec I zapowiada, że nie dopuści 
by Niemcy stoczyły sie w anarchisty' 
czny komunizm. 

Punkt drecl zapowiada wielką reor­
ganizacje gospodarcza, która ma być 
nrzeorewadznna w dwóch wielkich 
czterolatkach". 

Odezwa mówi tu, ze. rząd. który bę­
dzie rządził na podstawie nowych \ 
borów przekonany Jest, ze rządzić be 
dzle przez cztery lata. 

Jeden plan czteroletni ma dopro­
wadzić do uratowania chłoną uteoilec 
kiego, drugi nlan mą uratować robot' 
nlka przed kieska bezrobocia. 

Z temi dwoma planami czlerołetnie-
nrl wiąże odezwa zapowiedzi usano-
wania pod względem administracyj­
nym I podatkowym Rzeszy, krajów I 
samorządów. Jalko podstawowy punkt 
wymierna odezwa obowiązkowa służ' 
bę pracy I politykę osiedleńcza. 

Trzecia część programu mówi o 
polityce zagranicznej, dając tu sfor' 
malowanie, że rząd obecny widzi 
swą misję w zachowaniu praw do 
życia i odzyskaniu wolności naro­
du niemieckiego. Rząd zdecydo­
wany jest wraz z równouprawnio­
nym natodem niemieckim praco­
wać nad utrzymaniem I utrwale­
niem pokoju, którego świat potrze­
buje dziś bardziej, niż kiedykol­
wiek. 

Zakaz demonstracji 
BERLIN 22. Prezydent policji 

berlińskiej wydał zakaz urządzania 
wszelkich zgromadzeń i demonstra-
cyj partji komunistycznej na obsza­
rze wielkiego Berlina. 

Komunistyczna „Welt am A-
bend" twierdzi, że wydane zakazy 
są wstępem do rozwiązania partii 
komunistycznej w Niemczech. 

ski w obszernym Wywodzie poparł 
treść skargi 1 wskażat, że całkowi 
te pozbawienie mandatów posei-
skich ludności polskiej w sejmie 
pruskim wywołane było szaleją­
cym bez żadnych przeszkód tero-
rem wyborczym, stosowanym wo­
bec Polaków. 

Min. Raczyński zwrócił uwag* 
na wysokie zainteresowanie, z ja­
kiem opinia polska śledzi 'Os 
500.000 Polaków na G. Slasku nie­
mieckim, los, który, jak wskazuje 
petycja, pozostawia dużo do ży­
czenia. Ponieważ reprezentant Nie 
mieć v. Keller w swej replice kwe­
stionował cyfrę 500.000 Polaków 
na G. S'ąsku niemieckim, min. Ra­
czyński wykazał, iż cyfry te wynt 
kają ze statystyki niemieckiej T. 
1925 r. wpraw"!ziie statystyka wy­
kazuje tylko 154000 Polaków, ale 
podaje, że 373000 osób należy do 
grupy t. zw. „dwujęzycznych", a 
„dwujęzyczni" są Polakami. > 

Widocznie zaskoczony delegat 
niemiecki oświadcza, iż zastrzega 
sobie prawo odpowiedzi pisemnej. 

Sprawozdawca zaproponował 
odesłanie skargi do procedury k>-
kalnej. co zostało przyjęte przy 
powstrzymaniu snę od głosu przed 
stawiciela Polski. 

Druga skarga mniejszości pol­
skiej tym razem ze Śląska Opol­
skiego, została odesłana do komi­
tetu prawników. 

Chodzi o decyzje, czy władze 
niemieckie mają prawo żądać, by 
uczniowie szkół polskich zawodo­
wych i dokształcających uczęszci« 
II jednocześnie do niemieckich 
szkół publicznych aż do czasu u-
znania za wystarczające przez wte 
dze szkolne pobieranego naucia-
rria. 

Wreszcie w 3 drobnych spra­
wach z polskiego G. Śląska, a mia 
nowicie: petycji Volksbundu w 
sprawie własności szpitala św. 
Juliusza w Rybniku oraz petycji 
niejakich Bienieka i Koziołka pos,Ł:i 
tiowiono zasięsenąć opmji komitetu 
prawników, gdyż sprawy te są w 
sądach polskich i Rada nie ma pra­
wa o nich opiniować. 

•—:)•(: . 

Walki bratobójcze 
w całych Niemczech 

BERLIN 2.2. Ubiegła noc za­
równo w Berlinie, jak i na ca­
łym obszairze Rzeszy, obfito­
wała znowu w krwawe wyda­
rzenia. 

W Berlinie znaleziono na uf-
cy ciężko ranionego oficera po­
licji, którego w stanie bezprzy-
torrmym odwieziono do szpitala. 

W dzielnicy zachodniej doszło 
do bójki potttiedzy szturmow­
cami a grapą kotmtnłstów, w wy. 
miiku której jeden komunista zo­
stał zaikłóty na śmierć. Sprawcy 
zabójstwa zbiegli. 

W licznych bójkach, jatóe niia 
ły miejsce w dziiemicach robot­
niczych, 7-<miiu uczestników od­
niosło cieżikie rany. 

W Nowej Wsi pod Berlinem 
wywiązała się ostra strzelanina 
pomiędzy komunistami a hitle­
rowcami. Dwu uczestników bój­
ki odniosło rany. 

W całym gairntoonie policji 
królewieckiej ogłoszono stan 
najostrzejszego pogotowia a-
larmowego. 

A s y s t a króla E g i p t u 

Przejazd egipskiego władcy Fuada z pałacu królewskiego na uroczyste 
modły, odbywa sie i niezwykłym ceremoniałem. Na zdjęciu oddziały kawa­
ler)! stanowiąc* orszak króla Faada oczekują na lednym x placów Kairu na 

wyjaole twego monarchy g meczetu. 
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5 marca 
Dekret fKndenburga, rozwia.-

Rewfa poprawek 
do asfawy o szkołach wyższych 

Sejmowa Komisja Oświatowa 

tego zareąy*cii;.*| ^ ^^ „mlsktem ustawv o szko-ko przyczynę o prz.y«ym? losu z^u*™.,-, d projektem ustawy o 
;emozi»wość J K W M I * * wiek- ^h^kademiokich. 

lej do pracy . Hjtter I P r . w m a w i a ]a przedstawiciele szóści zdotat. 
nfc dogadał się z prałatem Kaa-
sem i doktorem Brunuticiern, 
przywódcami centrum, nie zdo­
łał ich nakłonić, atoy ci zwolen­
nicy ustroju repuMikarWIciego 
„tolerowali" manewrowanie po­
etyką niemiecką w kierunku mo-
narohiSirycznym. Hitler ma w 
Reichstagu 195 mandatów, Hu-
geoberg 70. Do wiekszoścfl bra­
kło im 51 głosów. A tych gło­
sów reptiWikańskne centrum ka-
tofiotóe nie chciało rzucić pa 
szatę zwycięstwa Idei „Trzecie­
go Cesarstwa". ^^ 

5 marca zatem spróbują rener 
ł HuKenberg zdobyć większość 
w Reichstagu. Dokonać chcą te­
go przedewszystkiem przez roz 
ijromienae partii kamunistycz-
nefc która posiadała 100 manda­
tów i 6 majonów wyborców. Da­
lej przez dalsze osłabienie wpły­
wów partf socjałterycznej, wre­
szcie przez steroryzowanie ma­
łych partyj, oscylujących miedzy 
demokracją a nacjonalizmem. 
Ale nawet i w razie zwycięstwa 

nie sam Hitler będzie decydo 
wał. Bo Jest on obstawiony dwo­
ma arttotami - stróżami, którzy 
mają trochę inne poglądy i do 
zgoła Innych zmierzają celów 
Oeńoimrait Hugenberg, ex-dy­
rektor generalny Kruppa, a«ent 
wielkiej fónamsjery i ciężkiego 
przemysłu i von Papen, junkier 
polabski agent Herrertklutou — 
nie podzielają wcate entuzjazmu 
Hitlera i wyobrażają sobie roz­
wój wypadków w Niemczech w 
zupełnie innym kierunku... Dla 
nich HWer jest potrzebny, jaiko 
ton, który rozporządza kakwna-
stu majonami wyborców — ale 
dla nich ważniejsze jest, aby u-
strój Niemiec oparty został o 
podstawy monarchistyczne, a-
by skończyć wreszcie z tworem 
11 listopada 1918 roku, z któ­
rym nigdy sie n-ie pogodteK i ni­
gdy nfe pogodzą. 

I dflatego rch gTa jest zupełnie 
wyraźna: jeżeli 5 marca dla o-
bozu reakcji Hjfler dostarczy 
większości — zgodzą się-na to, 
abv były małacz pokojowy upa­
jał sie nadalIpOzorami władzy; 
ale gdyby 5 marca Hindenburg 
znowu musiał srwłerdaić, że nie­
ma „większości, zdotnej do pra­
cy". wówczas flugemberg i Pa­
pen uznają, że nadszedł czas, a-
by skończyć z eksperymentami, 

, Wleczącemi się już od niemal 2 
' lat i nadać Niemcom te formy 

ustrojowe, które są najbliższe 
sercu b. tajnego radcy b. cesa­
rza Niemiec. 

Wyborcy, którzy S marca pój 
dą do urny. będą nietylko wy­
biera* posłów do Reichstagu. 
Będą również wybierali między 
republiką a mona rch ją. 

Dekret HSndenburga, rozwią­
zujący Relchstag, jest kontrasy-
gnowany przez kanclerza HMe-

• ra. A1e dekret ten jest tworem 
Hugenberga i Papema. Hitler jest 
tyflio narzędziem w ich ręku. 

Gdy „Stunriabteihrtigen" ..wy 
-kończą" marksistów skrajnych i 
mnie! skrajnych, steroryzują n'e 

' dobitki partyj demokratycznych. 
.Hugenberg i Papen pierwsi o-
świadczą Hfflerowi: 

[ .— „Der Mohr hat seine Schu'-
.dTwkeCt getan, der Mohr kann 
;geben!..." Zrobiłeś, wiełki aijffta-
' torze, swoje, ruszaj z Panem 
B o g i ę m j n i e przeszkadzaj nam 
w oparciu Niemiec o taki ustrój, 
jaki miały przed 11 tóstopada 
1918 roku. 

wszystkich klubów poselskich zgła 
szająe liczne poprawki. 

Do art. 1 referent BO*. Czuma zapro 
ponowoł wstawić punkt: ze sźkoly 
akademickie mała osobowość prawna-

Pos. Komarnlckl (KL Nai.) zgłosił 
poprawkę która opiewa m. In.. ze szko 
ly afeademioloie posiadała charakter 
osób prawny** w zakresie prawa pu­
blicznego i prywatnego. S« one zor­
ganizowane na zasadzie samorządu. 
Dalej poprawka mówi o władzach sa­
morządowych »zkół akademickich. 
Mówca chce widzieć w organach szko 
ly akademłctriei przedewszystkJem or 
gana samorządowe. 

Po*. Piotrowski (PPS) stał na sta­
nowisku. aby mlodzez była wycho­
wywana nieiyłko w świadomości obo­
wiązków ale I praw 1 w tym duchu 
zsłasza poprawkę 

Referent ustosunkował sie do tycfi 
poprawek negatywnie. Przy art. 2-glm 
pos. Czuma zaproponował przywarte 
ms-tytotowi dentystycznemu praw I 
nazwy akademii stomatologiczne. 

Przeciwko tej zmianie wystąpili po­
słowie Klubu NarodoweiCO I PPS. Po­
słowie zaś Klubu Str. Ludów, poparli 
te poprawkę. 

Dłuższa dy*usle wywołała popraw 
ka posła ukraińskiego Wełykanowl-
cza, który do § Z wyliczającego szko­
ły akademickie proponowali dodać, ie 
w skład tych uczelni wchodzi uniwer­
sytet ukraiński we Lwowie. 
"Po*. Strońskl (Klub. Nar.) zauważył, 

że trudno zamieszczać w ustawie uni­
wersytet ukra ńskl, idy jo nawet Je­
szcze niema. Po*. Wetykanowlez po­
wołuje sie na ustawę z r 1°22. ale ta 
przewiduje tylko że sejm uchwałl za 
łoieme uniwersytetu ukraińskiego I ie 
późnie) rząd przystąpi do założenia. 
Ustawa z 1922 r. bvla wydana na pod 
stawie domniemania, ie społeczeń­
stwo ruskie pozodzl sie z Istniejącym 
stanem' rzeczy. To nie nastąpiło. Jest 
przeciwny umieszczaniu n eistnlejace-
ito uniwersytetu w KczWe działalacych 
już szskół akademickich. Po*. Piotrow­
ski (PPS) zajmuje wręcz odmienne 
stanowisko. Uważa, że hidnoscl ukra­
ińskiej ze względów zasadniczych na­
leży sie uniwersytet I to wtaftiie we 
Liwowie. . , . . . 

Ożywiona debatę wywołał artykuł 
3-cl mówiący m. in. o zakładaniu I 
zwijaniu katedr I wydziałów etc 

Pos. Czuma podkreślił, ie sa dwa 
sposoby rozwiązania sprawy 1) od­
dać decyzje tytko szkołom akademic­
kim. 2) może o tem decydować czyn­
nik zewnętrzny nadrzędny — mini­
sterstwo oświaty. Aby powiększyć 
odpowiedzialność ministra proponuje 
refere.Tt dodać, że „podział szkoły a-
kademidoieó na wydziały (oddziały. 
studia), tworzenie nowych tab zwija­
nie Istniejących wydziałów oraz za­
kładów I katedr następuje w órodze 
rozporządzenia ministra W. R. I O. P 
wydSiezo po wysłuchaniu oipinfl afbo 
na wniosek i Ł d.". 

Pos. Komarnlckl zaproponował, ie 
wszelkie zmiany jak zwijanie wydzia­
łów i t. p. zarządza minister na wnio­
sek senatu względnie ogólnego zebra­
nia profesorów. 

W toku obrad zabierał równit* 
głos p. minister .lędrzejewlcz pod­
kreślając m. in. że § 3 projektu <v 
jrranicza bardziej ministra oswwty 
niż przepisy dotychczasowe, gdyż 
będzie on się musiał p1 .ać o opruę 
wydziału względnie senatu. 

Ogranicza ministra leszcze wię­
cej poprawka refereita bo mini­
ster może poczyrić pewne zmiany 
drogą rozporządzenia, a nie kores­
pondencji z uniwersytetem. Wobec 
powyższego nrnister będz!e mu­
siał bardzo poważnie nad każdą 
zmiana się zastanowić l każdą o-
paije rozważyć. 

Z dalszych artykułów najolmer 
nJejszą debatę wywołał art, 4 o 
zjazdach rektorów. 

Referent pos. Czuma zapropono­
wał m. In. aby na zjazdach rekto­
rów przewodniczył minister oświa 
ty. 

Minister Jędrzejewlcz oświad­
cza. że funkcjonowanie zjazdów 
rektorów nie było właściwe. Ins­
tytucja UL ukonstytuowała sę zwy 
czajowo więc nie rat podstaw 
prawnych. Rektor z mocy swego 
stanowiska nie iest Jeszcze dele­
gatem uniwersytetu. Zjazdy nie 
powsta-wary nawet na podstawie 

Pozdrowienie Pokoju 
Depesza Amerykan do premiera Prystora 

uchwał uniwersytetów. Minister 
nie był zanraszany na nie Porzqd 
ku dziennego mu nie przysyłano. 
Sprawozdań także. A przecież sa 
pewne sprawy, które Interesują 
wszystkie uniwersytety, wlec -ijaz 
dy sa pożyteczne. 

Prof. Dąbrowski zauważa, ie do 
świadczeń zjazdów rektorów me 
należy lekceważ^ Rektorzy sa 
najnaruraWejszymi delegatami 
szkół wyższych. Należy pozosta­
wić inicjatywę zwoływania zjaz­
dów I rektorom. 

Pos. Strońskl (KI. Nar.) uważa że 
Inicjatywę winni mieć 1 rektorzy. 
tylko powinni zawiadamiać o zjaz­
dach mHiłstra. 

Pos. Staniszkis (KI. Nar.) pod­
kreśla, że zjazdy rektorów były 
zawsze Jawne, nie obradowano 
konspiracyjnie. 

Po przemówieniu pos. Bryły 
(Ch. D.). który rówtfeż zgłosił pew 
ne poprawki, przemawia! Jeszcze 
referent pos. Czuma, który zazna­
czy) m. ta., że rektorzy mogą sie 
zgadzać również sami. ale wó­
wczas opinie Ich w niczem nie be 
da wiązały ministerstwa. 

Pos. Kornecki (KI. Nar.) prosi 
o przegłosowanie at'ykulów od 1 
do 4 przed przystąpieniem do art. 
5-go. 

Przewodnicząca pos. Jaworska 
oznajmiła, iz glosowanie odbędzie 
srie w piątek 3 b. m. rano. Na teni 
obrady zakończono późnym wie­
czorem. 

T-stwo „World Peaceways" w 
Nowym Jorku nadesłało na ręce p. 
premiera Prystora z okazji roczni­
cy konferencji rozbrojenowej de­
pesze następującej treści: 

— W pierwszą rocznice otwarcia 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
2 lutego 1932 my, grupa mężczyzn i 
kobiet przedstawiająca w Stanach Zje­
dnoczonych dążenia tych, których Ide­
ałem jest krzewienie pokoju międzyna­
rodowego pozdrawiamy w osobie pana 
premiera rząd polski 1 jego obywatel. 

W czasach drisie-JsSych. gdy opłaka­
ny stan ekortomfozny świata wymaga 
szczególnie głębokich uozuć humanitar­
nych, zwracamy się do pana premiera 
<L prośba o wysłanie do narodu amery­
kańskiego depeszy celem odpowiednie­
go uczczenia pierwszej rocznicy kon­
ferencji genewskiej. 

Dzisiejsza nasza depesza Jest wysła­
na do narodów biorących udział w kon­
ferencji. 

Dalemy wyraz nadzlelom I a&plra-
cłom milionów którzy *podz'ewala sie 
nowel ery w stosunkach m'edzynaro-
dowycb I soełnleula tych Ideałów po­
lotu. których zadan'em Iest znlwecre-
n'c przeszkód stworzonych przez hi­
storie. * które uniemożliwiały dotąd 
zledooczenl* sie świata cywilizowane-

Życzeniem naezeni Jest, by niniejsze 
pozdrowienie pokoju zostało opubliko­
wane w prasie polskiej dnia 2 lutego, 
w rocznicę otwarcia konferencji roz­
brojeniowej. 

Prośmy pana premiera, by zechciał 
przesłać nam telegraficznie pcMd dwem 
1 hrteKo upmwaAnienle opurnlkowamia 
w prasie Stanów Zjednoczonych odpo­
wiedzi parna premjera na niniejszą de-
nełwę. 

Odpowiadając na powyższy a-
pel p. premier Prystor przesłał 
wczoraj pod adresem Tow. World 
Paeceways depeszę następującą: 

„Dziękując panom za depeszę z 
okazji pierwszej roczn!cy otwar. 
cia konferencji rozbrojeniowej, z 
przyjemnością daje wyraz całko­
witemu poparcu ze strony narodu 
polskiego dla Ideałów pokoju i poro­
zumienia miedzy narodami, wyra­
żonych w depeszy panów. 

Jestem przekonany, że we wspól­
nym wysiłku ku zrealizowaniu tych 
ideałów naród amerykański będzie 
grał wielka rolę. 

Chciałbym zapewnić panów, że 

Odwołane epteły 
posłóM Tebinkl | Ait'szcwsklfgo 

Sprawa honorowa miedzy pos. 
mjr. Tebinką. a pos. p«k. Arciszew­
skim — Jak donosi „Iskra — zo­
stała załatwiona honorowo dla oba 
stron, 

Poseł Tebintoi złożył oświadcze­
nie. że zawiesza zarzut jakoby 
stronn^^wo Narodowe nrało wy­
dać odezwę P- t „Smterć Żwirki i 
Wigury", aż do rozstrzygn ęcia te; 
sprawy przez sad państwowy. 

P. Arciszewski wobeC oświadcze­
nia pos. Teb nki odwołał słowo 
„łobuz", które rz«c» pod adresem 
DOS. Tebinkl. 

Zastępcy obu stron, biorąc pott 
uwagę podn econa atmosferę na ko 

wspólne asp racje naszych narodowi misji budżetowej Sejmu, przyjęli 
staną się dodatkowym węzłem łą- powyższe oświadczenie za wystar-
czącym je w uczuciach prawdziwej czające do honorowego dla oba 
przyjaźni. I stron zlikwidowania sprawy. 

i | l ; - : - — — — 

Nabożeństwo o pokój 
w rocznice rozpoczęcia obrad genewskich 

W rocznicę otwarcia konferen- żeństwa o pokój między naroda-
cji rozbrojeniowej w Genewie z mi. 
Inicjatywy Międzynarodowej U- W Warszawie takie nabozeń-
nji Katolickich Związków Kobie- stwo odprawi w kościele Św. 
cych odbędą się specjalne nabo- Krzyża w niedzielę. 5 b. m. o g. 

10 r. ks. kardynał Al. KakowskŁ 

KRONIKA TElEfigĄFirZNA 
PREZYDJUM SEJMU 

. «, GDAŃSKIEGO. 
Na środowem posiedzeniu sejmu 

gdańskiego skompletowano prezydium: 
na pierwszego wiceprezesa wybrany 
zostaj socjalista Geh) przez aklamację. 
na drugiego wiceprezesa wybrano na­
cjonalistę Phitipsena. 

ROZRUCHY W PLOESZTI. 
W romuuskiem mieście przemyslo-

wem Woeszti doszło wczoraj do poważ­
nych rozruchów: w Jednej z rafineryj. 
należącej do runTuńiko-atnerykańskle-
go towarzystwa naftowego 1000 zwol­
nionych z pracy robohrików urządziło 
burzliwą demonstrację: wezwano woj­
sko. 

REKORD LOTNICZY. 
Nowy sowiecki, (janjoJpt pasażerski 

konstrukcji "studentów'- Charkowskiego 
Instytutu Aeronautycznego osiągnął 
podczas próbnego lotu rekordową 3ła 
samolotós pasażerskich szybkość 290 
ktm. na godzinę. 

RUCH W OENEWIE 
Wczoraj przybyli do Genewy — po. 

Litwinow I turecki min. spraw za­
granicznych — Tewfik - Ruszdibei 

Rada Administracyjna Międzynaro­
dowego Biura Prący rozpoczęła wczo 
raf dyskusję nad rezolucjami specjał-

W obronie inżyniera polskiego 
otoattaenie zrzeiień inł»ner$<ch na lasko 

djuższe przemówenie, w którem bro-
nr-króla od zarzutu działali antykon­
stytucyjnych; premier stwierdził, ie 
ostatnie wybory do parlamentu odby­
ły się bez fałszerstw I dlatego stron-.inżynierskich wdzięczne rnhllstro 
nictwo chłopskie ma większość w iz-lwł przemysłu i handlu za jejjo 
bie. wreszce wylaśtriał. te pomimo gorący protest w obronie inżytrie 

P. minister przemysłu 1 han­
dlu w Komisji sejmowej z ży-
wem oburzeniem wspomniał o za 
rzucie, dotykającym polskiego In­
żyniera ze strony pewnego gro­
na osób, które są zdania, jakoby 
polski inżynier nie był dostatecz­
nie przygotowany do kierowania 
losami przemysłu polskiego na 
Śląsku. Zarządy stowarzyszeń 

ustajpienia Manto stronnictwo ma pra 
wo zostać u steru rządów. 

D. 1 b. m. skrajna prawica I grupa 
dr Luou wywołały burzlłwe zajścia w 
izbie tak, ie po 2-kromych przerwach 
posiedzeń e odroczono do 3 b. m. 

MORD NA DZIENNIKARZU 
W Nankloie zan*>ndowaino dzieimi-

karza oh.oskiego Wang-Wełsama, ko­
respondenta „Cłwna Times" w Szang-
haiki. 

Morderstwo Biiąło tfc> polityczne, 
przy zwłokacii znafezJono kartkę, pod­
pisaną «*oj(Wtmi: JCrwwWi msjclcłele". 
• REPRESJE W JUGOSLAWJL 
Przywódca ohorwack+ej pa.rtji cbłop 

stoicil dr. Maczek został internowany 
za wywiad, w którym oświadcza ate 
za powrotem stanu rzeczy z 1918 r.. 
aby Chorwatom przywrócić wolność. 
zabraną im przez Serbów. 

NIEUDATNY HOŁD. 
Hitlerowcy w sejmie gdańskim zło-

iyii wniosek o wystanie depeszy hof-

ra polskiego wystąpiły w tych 
dniach z oświadczeniem, przyję-
tem przez wszystkie zrzeszenia 
inżynierów, pracujących na Ślą­
sku, w którem m. m. piszą: 

Zwątpienia mogą ogarniać tyl­
ko łudził* którzy nie chcą się za­
znajomić z ogromem wykonanej 
już pracy inżynierów polskich na 
Oómym śląsku, względnie wy­
słuchują jednostronnych oświe­
tleń.strony .niemieckiej, m> chcą­
cej za żadną cenę donuszczać in­
żynierów polskich do kierowni­
czych stanowisk. Krótkie to o-

świadczenie nie pozwala w swych' 
ramach złożyć dowodów rezul­
tatów pracy naszej, jednak fak­
tem pozostaje, że wszędzie tam 
gdzie faktyczne kierownictwo o-
bjęll inżynierowie Polacy, przed­
siębiorstwa zostały postawione 
wysoko pod względem technicz­
nym, przy jednoczesnem zwię­
kszeniu bezpieczeństwa pracy I 
zmniejszeniu kosztów produkcji 
i niejednokrotnie zostały urato­
wane od zagłady, do której je 
doprowadziła gospodarka po­
przedników. Praca inżyniera pol­
skiego zmusiła nawet przeciwni­
ków do jej uszanowania. 

Oświadczenie to wydały: Pol­
skie stów. hiż. 1 techn. Woj. Si., 
Stowarzyszenie hutników polsk.;, 
Zawodowy związek polskich taż. 
1 techn. Woj. Si.; Stów. polskich 
inż. górniczych I hutnłcz. koło 
śląskie; Związek inżynierów 
chemików, okręg śląski; Zwią­
zek polskich ini. kolejowych, ko­
ło katowickie. 

nel konferencji w sprawie skrócenia; downiozej do Hitlera, wniosek ten zo-
czasu pracy. Reprezentant Anglji ostro: stat odnziucony także głosami postów 
zwalczał projekt konwencji o 40-*o-. polskich 
dztnnym tygoónu pracy. 

STAN OBLĘŻENIA HANKOU 
W Hańkou ogłoszono stan otteżerra, 

miastu zagraża chińska armja komu­
nistyczna, obronę miasta przeleli Ja­
pończycy. 

W PARLAMENCIE RUMUŃSKIM 
D. 31 stycznia premier Valda Voie-

vod wygłosił w sejmie rumuńskim 

MANDAT P. RORTINOA. 
Na poufnem posiedizeiniu Rada Liigl 

przedłużyła mandat gemeraitnego komi-
sarnza Ligi Narodów w Gdańsku Ro-
stinga d.o 15 października 1933. 

PRZECIW STRAJKOM. 
Sejm duński przyjął ustawę, zabra­

niającą na przeciąig Jedngo roku urzą­
dzania strajków i lokautów 

Potworny mafhobójca i jego żona 
w obMczu kary śmierci 

Sąd dorainy w Pińsku na sesji wyjaz 
dowej w Drohiczynie Poleskim przy-

Za bestialskie napady 
Bandyci przed sądem doraźnym 

stąpił do rozpatrzenia wstrząsającego 
dramatu, jafcri rozegrał się na tle podzia­
łu majątku w rodzinie Oołówków. 
miesizkańców wsi Inkacze, pow. dro-
bickiego. 

Po Śmierci Teodora Oołówfco pozo­
stało czterohektarowe gospodarstwo 
którem mepodzieinie władała wdowa 
65-1. "TeMa Gotówkowa 1 Jed dwóoh sy­
nów: Mikołaj 1 Bazyli, orae zona tego 
ostatarego Katarzyna. 

Na tle podziału spadku w rodzinie 
wybuchła wojna, której tragiczny epi­
log rozegra! się w nocy z 29 na 30 gru 
dnia ub. r. Bazyli, ulegając namowom 
iony, chwycJ za siekierę 1 ostriem Jed 

zadał podczas snu swej matce 10 cio­
sów w głowę, gruchocząc czaszkę w 
drobne kawałki. 

Po zamordowaniu matki — Bazyli 
zabrat się do brata Mikołaja, którego 
po ogłuszeniu chwycił w pół, nakazując 
żonie rąbaó siekierą. Po kilku ranach 
M kołaij padł na podłogę, udając rrciyw 
wego i tyiko w ten jsposób uratował 
się od niechybnej śmierci. 

Zbrodnicza para owinąwszy. Mikołaj* 
w prześcieradło, wyniosła go do stodo* 
ly. Mikołaj resztką sił dowlókł się do 
zagrody sąsiadów Mrozów I zaalarmo­
wał wieś. Obezwładnieni przez sąsia­
dów zbrodniarze, dziś zdają rachimeSc 
przed sąóem doraźnym 

DPi sąd Iirbełski doraźny na sesji 
wyjazdowej w Janowie rozpatruje w 
tryWe doraźnym sprawę trójka bamdyc-
ktej: 4W. Józefa KSclmo, 42-1. Stefana 
Szumalo 1 304. Kazimierza Klecą, po­
zostających pod zarzutem dwóch zbrój 
nych napadów rabunkowych. 

Nocą 17 grudnia ub. r. we wsi Wól­
ka Szczucka (pow. Janowski) dokonali 
oni napadu na dom Józefa Szewca, lecz 

spłoszeni szczekaniem psa — zbiegli. 
Tejie nocy na przedmieściu Kraśni­

ka. w Pasiece wtargnęli do mieszkania 
Jana Wrotkowskiego. którego tak moc­
no pobili rękojeścią rewołweru. ie W. 
doznał pęknięcia czaszki, następnie ban 
dycl dokonali gwałtu na zonie Wrot­
kowskiego 1 zrabowawszy drobne kosz­
towności, buty i 10 zł- gotówką, zbiegli. 

Na rozbudowę Gdyni 
grunta państwowe 

Rząd postanowi} oddać m. Gdyni na 
cele rozbudowy tereny majątków pań­
stwowych Redłowa I WHomlna o ogól­
nym obszarze 300 ha. położonych w 
powiecie morskrm. 

Tereny majątku państwowego Wito-
mino są Już obecnie częściowo zajęte 
pod budowę domków robotniczych, a 

» szczególności osiedla robotniczego I 
stanowią ośrodek przemysłu ogrodni­
czego. 

Tereny Redłowa przeznaczone są 
częściowo pod zabudowanie o charak­
terze luinym. Część' tych terenów prze­
znaczona Jest pod ogródki działkowe. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Na świecie było pięknie. 
Trudno było pomyśleć, ie jeszcze tritka godzin 

'temu padał wstrętny kapuśniaczek. Teraz — sion­
ce. Na lewo pójść, czy na prawo? 

ZakoJski rozejrzał s e wokoło. Było to pierwsze 
-jego spojrzenie na Paryż. Dżetyko bez niechęci, ale 
przeciwnie — z dobroduszną sympatią. 

Arka triumfalna widniała teraz w całej swej 
ws0ania'osci. Wydała mu s:ę czemś bardzo bhskiem. 
Ot, parę ledwie kroków... 

Ruszył ku niej wolnym krokiem turysty, który 
na wszystko ma CZAS,.nigdzie sie nie śpieszy i jest 
zadowolony ze spaceru po obcem mieście. 

Plac Etole zadziwił go szalonym radiem. Bo 
źe —takie* ilości pędzących w różnych kierunkach 
aut nie umiałby setrt wyobrazić. Stal k * a minut 
na skraju chodnlca, nie mogąc s :ę zdecydować na 
przejście przez jezdne. Z podziwem patrzał na ludzi. 
którzy nie czekali na zatrzymanie ruchu i prześliz^i 
wali się zgrabnie między pojazdami. Zdecydował s:'e 
spróbować t z odwagą szaleńca dokonał pierwsze-
to skoku. 

Wnet stał tle przyczyną •widUeto aUacourlika 

awt, które stanęły jak wryte. Zapeszanie było wiel-
kie. Nie przypuszczał, źe stal s'e osią ogólnego zain­
teresowana, stojąc bezradnie na środlku jezdni 
wśród stłoczonych wozów. Zewsząd krzyczano nań, 
a orkiestra tysiaca trąbek atitomobtowych wymyślała 
mu. I dopiero gdy poprzez całą c-ibę przedostał się 
do niego policjant — odetchnął z ufeą. Przedstawiciel 
władzy 1 porządku zrozumiał w lot, źe ma do czy­
nienia nie z szaleńcem, lecz z cudzoziemcem. 

Zapytał grzecznie, w którym kerunku szanowna 
osoba ma zamiar skerować swe kroki i przeprowa­
dził go na drugą stronę. 

Obejrzawszy ze wszystkich stron Arkę. odczy­
tawszy wszystkie napisy, przyjrzawszy s e płasko­
rzeźbom, podumawszy wreszcie nad płytą Nieznane­
go Żołn'er7a — Zakołski postanowił wracać. 

Udało mu sie dziwnym trafem zatrzymać wonią 
taksówkę i poczuł sie bezpieczny w jej wnętrzu. 

RzuCił adres hotelu CrfKon. 
Plan mał prosty. Zdecydował, że za cenę paru 

franków wejdzie w porozumienie z portierem i zo­
stawi swój adres, na wypadek, gdyby Orajnertowa 
szukała go w hotelu. Uczyni wszystko, co Jest w je­
go mocy aby się z nią spotkać. Jeśli się to nie 
uda — trudno. 

Udało się nadspodziewanie. Dziwny traf popro. 
stu. Zaledwie bownem powiedział portierowi o co 
cnodzi. usłyszał: 

— Ależ tak.. Dopiero co pytała się o pana pewna 
dama. Niech pan zechce się rozejrzeć, być może nie 
wyszła Jeszcze na ulice.. 

Na ki'*-nięcie podb'egl chłopak. I 
- Czy* widziałeś tę panią — spytał — która tu | 

przed chwila stała? Taka wysoka, w czerwonym. 
toczku ?... 

— TaK jest Ta pani w tej chwBH wyszła. Czy 
zatrzymać ja? . >. 

Zakoiski wybiegł na ulicę. Chłopak wskazał nru 
ręką elegancka damę, stojącą o kilkanaście kroków 
dalej w oczekiwaniu na możliwość przejścia przez 
jezdnię. 

— To właśnie ta pani. Czy pan każe podbiec i za­
trzymać?... 

— Nie. Sam podejdę... 
Chłopak zakręcił się i znJcł. Zakołski ruszył ku 

nieznajomej. 
Ne było tak łatwo zdecydować się. Jakże ma 

s :e odbyć to dziwne spotkanie z nieznajoma, żona? 
Podejść do niej I ukłonić się? Nonsens. Mogła to być 
pomyłka. Zresztą — nie przygotował sobie ani je­
dnego słowa na powitanie. Trudno było sobie wy­
obraź ć, Jakiby zachował się na jego miejscu sam 
OrŁinerL Czy powiedziany „dzień dobry", czy też— 
„Jak się masz", czy jeszcze jakoś inaczej. 

Dama stała Jejipze. Mógł obejrzeć dokładnie jej 
sylwetę. Była sijakte. zwraibna, pełna wykwintnej 
elegancji -. szyku ' 

Ten szyk nasuwał duże wątpliwości, czy cza­
sem nie zachodzi pomyłka. List wzywający pomocy, 
był tak rozpaczliwy, że doprawdy trudno wyobra­
zić sobie, aby go pisała ta właśnie dama. 

Tak elegancka?. Tak szykowna?. Alei to nie­

możliwe, aby ta pani cierpiała nędzę, a przecież każ­
de słowo ?t) listu było rozpaczliwem wołaniem o ra­
tunek z nędzy. 

Czyż tak wygląda kobieta nieszczęśliwa? 
I w tejże chwili — odwróciła s ę. 
Zakołski stał od niej Iedw:e dwa kroki. Spo­

strzegła go odrazu. Krzyknęła coś I — Zakolska 
zrozumiał, źe to właśnie ona. Sięgnął do kapekisza. 
Było to najdziwaczn ejsze ze wszystkich pow tań, 
jakie odbyły się kiedykolwiek między żoną I mężem. 

Wyciągnęła ku niemu rękę. Ody się pochyłtt, aby 
ją pocałować, poczuł zapach perfum. Rękaw:czika 
była z cienufklej skórki. 

Oboje byli zażenowani i to Jedno ty*o było 
naturaine , . . , . 

— Wlec jesteś? Nareszcie jesteś — powiedziała. 
Uśmiechnął się wnet I przypomniał sobie ro;ęi. 

w Jakiej należy wystąpić. 
— Czyż przypuszczałaś, że nie przyjadę? Po 

twoim ostatnim liście?... 
— Dziękuję ci — powiedz'ała krótko. — W'e-

rzyłam, że przyjedziesz, ale to Jednak bardzo nie­
spodziane... Przed cbwią właśnie byłam w hotelu... 

— Wiem. powledz:eH ml. 
— Odzież ty mieszkasz? Przecież nie w Crflłon? 

Czy może dopiero przyjechałeś? 
— Wszystko to ci opowem — uśmiechnął s !o 

grzecznie, ale chyba nie tutaj, na ulicy... Dokąd 
idziesz? 

(D. c o.), 



Jak Polska zwalcza kryzys gospodarczy? 

Obrona, ale i ofenzywa; 
Prezes Starzyński przed audytorium przedstawicieli opinii zagraniczaef 

Warszawa, 2. 2. • 
Korespondenci pism zagranicz­

nych w Warszawie mieli wczoraj 
okazje gruntownego zapoznania sie 
s metodami, dzięki którym Polska 
prowadzi tak skuteczna, skutecz­
niejsza niż w wielu hinych krajach, 
wałkę z kryzysem. 

W sali hotelu Bristol.stanął wczo-

ub. stopy dyskontowej Banku Pol­
skiego z 7 i pół proc. na 6 proc. W 
związku z tern stopa bankowa obni 
żyta się również o półtora proc. Ob­
niżenie stopy od kredytów wyma­
gało naturalnie obniżenia stawek od 
wkładów. Akcja ta wyszła ze słusz 
nych założeń, skoro obniżenie opro 
centowania Wkładów nie odbiło się 
wcale na ich przypływie. Public 

rad przed nimi wiceprezes Banku I „OŚĆ <fe.j$ więcej ceni bezpieczeń-
Gospodarsrwa Krajowego, b. wice-1 s t w o lokat od ich rentowności. 
minister skarbu, p. Stefan Starzyń-1 
śtó, i wygłosił obszerny referat. 
obrazujący w sposób niezwykle 
przejrzysty nasz dorobek na polu 
zwalczania przesilenia. 

NiefyaJ każdy cudzoziemiec, od­
wiedzający mnie w okresie ostat­
nich lat w MinJstersitwie Skarbu 
zadawał pytanie, jakie metody sto­
suje Polska w walce z kryzysem 
gospodarczym. Pytanie ta było naj­
częściej związane z uwaga, że sy­
tuacja naszego kraju w świetle po­
równań międzynarodowych wyda­
je sie stosunkowo bardziej korzyst­
na. niżby to wynikało z obiektyw­
nych przesłanek. 

Podejmując dziś ten temat, zdaję 
•obie sprawę, że przemawiam do 
•udytorjum. które bacznie śledzi za 
rozwojem wypadków w Polsce i 
które przedmiot, o którym chcę 
mówić, zna doskonałe. Wydaje mi 
sie jednak celowem podsumowanie 
mych wniosków na ten temat, iako 
dochodzących od człowieka, który 
orzez te kitka lat kryzysu miał moż 
ność współpracować w ośrodku 
wałki z nim. w Ministerstwie Skar­
bu. 

Objawy hryzysu 
Rozwój przesilenia gospodarcze­

go u nas cechują zasadniczo te sa­
me objawy, iakie występują na ca­
łym świecie. 

Największe napięcie osiągnęło 
przesilenie w rolnictwie. 

Rolnictwo polskie weszło w ok­
res orzesileniowy w znacznie gor­
szych warunkach finansowo-kredy-
towych niż gdzieindziej. Stad też 
nasilenie kryzysu rolniczego w Pol­
sce iest większe, niż w całym sze­
regu innych krajów. 

Wskaźnik produkcji przemysło­
wej-w stosunku do 1928 r. spadł o 
4-1 proc. t. i. prawie tyleż, co w 
Niemczech, nieco więcej niż w 
Stanach Zjednoczonych i znacznie 
więcej nit we Francji, a zwłaszcza 
w Angiji. 

Łączne obroty handlu zagranicz­
nego spadły z prawie 6 miljardów 
ił . w -1939 r. do niecałych 2 miliar­
dów w 1932 r. czyli o dwie trzecie. 
Wskaźnik cen. w porównaniu z ro­
kiem,. 1928 obniżył się o 40 proc I 
w tych dziedzinach kryzys dał się 
naim we znaki mocniej, niż innym 
krax>m. 

Polska n*e znajduje się w lep-
łzych od innych państw warun­
kach. Jednakże dzięki korzystnym 
rezultatom na polu budżetu, walu­
ty i aparatu finansowego, można 
stwierdzić, że mimo trudniejszych 
warunków, związanych z bistorja 
1 warunkami powstania państwa, 
nie dopuściliśmy w obecnym kry­
zysie do naruszenia ©odstaw orga­
nizmu gospodarczego. 

Stosujemy w walce z kryzy>sem 
trodki dwojakiego rodzaju: .obron­
ne i ofensywne. 

Omówiwszy środki obronne, za­
stosowane celem zachowania TÓW-
nowagi budżetowej, w szczegófoio-
Ici redukcję wydatków i zwiększe-

Ustawa kon wersyjna 
Ostatnim aktem w rej dziedzinie 

jest t. zw. ustawa kouwersyjna, na 
mocy której oprocentowanie poży­
czek długoterminowych i wyda­
nych na ich podstawie listów zasta 
wnych wzgl. obligacyj uległo obni­

żeniu do 4 i pół wzffl. 5 i pól proc. 
Ustawa konwersyjna jest niewąt­
pliwie naruszeniem nabytych przez 
posiadaczy obligacyi, gdyż pozba­
wia ich na przyszłość części odse­
tek. Ogół publiczności zdaje sobie 
jednak sprawę, że bez dopływu ka 
piiału zagranicznego innej drogi do 
rozwikłania trudności nie było. 

Ten akt — podkreślić trzeba -
został wydany wyłącznie w zakre 
sie kredytu prywatnego: Państwo 
bowiem stoi twardo na stanowi­
sku. że swoich własnych zobowią­
zań jednostronnie przekreślać rre 
będzie. 

Podatki 
Następnie p. prezes Starzyński 

omówił ulgi podatkowe. 

— Obecna polityka podatkowa 
sprowadza się przedewszystkiem 
do ściągania bieżących podatków, 
zaległości zaś likwiduje sie bardzo 
liberalnie. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt nowelizacji podatku przemysło 
wego. od obrotu, przeprowadzonej 
przed rokiem, która przewiduje 
stopniową obniżkę stawek tego po­
datku. Jest to bardzo doniosła re­
forma. tern znamienniejsza, że doko 
nana w okresie kryzysu, który na-
ogół dla reform podatkowych się 
nie nadaje. To też obserwowałiśrniy 
w innych państwach, gdzie poda­
tek obrotowy istnieje, podwyżkę 
tego podarku. 

Zelżenie nacisku fiskalnego za­
znaczyło się już wyraźnie w zna­

cznym spadku przeciętnego obcią­
żenia na głowę ludności, które w 
porównaniu z rokiem 1928/29 oHni-
żyło się o przeszło 37 proc. 

Taryfy kole owe 
Wielkie znaczenie posiadają tak­

że ulgi taryfowe w przewozie ko­
lejowym. Z ulg tych korzystają 
produkty rolnicze i przemysłu drze­
wnego, węgiel, hutnictwo, materia 
ł" budowlane, przemysł chenrez-
ny. naftowy i inne. 

Harmonja cen 
Do wzmożenia obrotów gospo­

darczych dąży także program poli­
tyki cen, skierowany do przywro-

Blaski i nędze Paryża 
przy lodowatych podmuchach zimy 

Mróz zelżał. | „Precz z cudzoziemcami — Fran-
Tę radosną wiadomość obwieści- cja dla Francuzów!" 

ły termometry, od dwóch tygodni Nacjonaliści to podchwycili. I 
trzymające się kurczowo poniżej zaczęła się licytacja o skórę miłjo-
10 stopni. Wszyscy, nękani przez j nowej rzeszy robotnika cudzoziem-
te dni i noce srog.ej zimy, odetchnę skiego. a w tern — 600.000 polskich 
li z ulgą. Niesiety. zdaje sę me 
na długo, bo oto P. I M. znów gro­
zi mrozem. 

Nietyiko zresztą nam, bo cała Eu­
ropa jęczy dziś w lodowatych o-
kowach. Mróz dotarł nawet do 
Lazurowego Brzegu słonecznej 
Francji, pokrył białym szronem ko­
rony pata i... wypędził z Riviery 
niejednego z tych, co z dalekich 
stron przybyli tu szukać ciepła i 
słońca. 

2... 4._ a choćby nawet 8 stopni 
zhnna — bo tyle najwyżej było we 
Francji — i to ma być mróz? Z po­
błażliwym uśmiechem wzruszamy 
ramionami. A jednak — cala Fran­
cja trzęsie się z zimna. Tysiące lu­
dzi odmraża uszy i nosy. setki ręce 
i nogi, a liczba śmiertelnych ofiar 
mrozu zbliża się. do dziesięciu. Bo 
Francja nie przywykła do złmna i 
nie jest na mróz przygotowana: a-
ni ciepłej odzieży, ani solidnie bu­
dowanych domów o podwójnych 
oknach, ani pieców zimowych, ani... 
zahartowania — słowem całego te­
go „rynsztunku" zimowego, jakim 
my witamy nadejście chłodów. 

Opustoszały Paryż 
Już przy parostopniowym mro­

zie Paryż pustoszeje. Wszystko. 
co żyje. szuka ciepła w podziem­
nych tunelach „metra", w kawiar. 
niach i barach, których tu pełno na 
każdym kroku. Cisną się wywo­
żeni paryżanie przy blaszanych bu­
fetach. ratując sie od chłodu trady­
cyjną kawą z rumem. Bardziej za­
hartowani tkwią nad stoiskiem na 
tarasie. Niezbyt to zresztą wielkie 
bohaterstwo ze strony tych zwolen­
ników świeżego powietrza, bo że­
lazny piecyk promieniuje na całym 
tarasie błogosławionem ciepłem. 

Korzystają zeń zresztą nietyiko 
goście kawiarni. Piecyki kawiarnia­
ne mają daieko liczniejszych i — 
wdzięczniejszych klientów w ob­
dartych i zziębniętych osobach 
„dzieci paryskiej ulicy". 

Kiltra tysięcy 
piecyków 

Paryż ma kUBca tysięcy kawiarń, 
od wspaniałych „Cafe de la Paix" 

wychodźców. Dla robotnika pol­
skiego. który odbudował zniszczo­
na przez wojnę północną Francję. 
jej kopalnie i przemysł, który usu­
ną! ślady pożogi wojennej we Frań 
cji Wschodniej — zabrakło nagle 

niejsi towarzysze bezrobocia, pę­
dza wychodźcę polskiego z miej­
sca na miejsce, w pogo»; za pra­
cą i chlebem. Ale ciężka to bywa 
wędrówka, bo emigrant, który raz 
stracił miejsce, nie ma szans do 
znalezienia dla siebie czegokolwiek. 
I często kończy się to wreszcie 
przymusowym wyjazdem z granic 
Francji, albo i więzieniem — za 
włóczęgostwo. A zostać włóczę­
gą we Francji nietrudno. Ot, idzie 

miejsca w szybach kopalń i przy sobie taki rodak brzegiem lśniące; 
warsztatach. Jeszcze tylko na roli' asfaltowanej szosy, z mizernym to-
trzyma się jako tako. Czy na dlu-' bolikiem na plecach, w ponurych 
go? 
35 tysięcy Polaków 

w Paryżu 
Polska kolonia paryska liczy wraz 

z przedmieściami około 35.000 dusz. 
A w tern — zgóra 1.000 bezrobot­
nych. pozbawionych prawa korzy­
stania z francuskich gminnych fun­
duszów bezrobocia (Francja nie ma 
funduszu państwowego). A bezro­
botnych, pobierających skąpe, kil-
kufrankowe, zasiłki gminne, jest w 
kolonii paryskiej o wiele, wiele 
więcej. 

Bieda, gtód, rozpacz, ci wajwier-

myślach zatopiony — i ani zauwa 
ży, jak przy szosie wykwitną na 
gle dwie czerwone plamy żandarm 
skich „kepi". 

— Votres papiers?... 
Rodak blednie, serce wtazi mu i 

przerażenia aż gdzieś do gardła.... 
Żandarm, to groźna postać szos 
francuskich! A karta tożsamości — 
nie odnowiona w terminie, a prze­
dłużyć jej nie można, bo do tego 
konieczne iest świadectwo pracy. 
Gdzie zaś tej pracy szukać? 

Nie ma też centa przy duszy, a 
prawo francuskie nie żartuje: jeżeli 
nie masz przy sobie choć pięciu 

Milion dzieci na obczyźnie 
bez polskie) szkoły 

Jednym z doniosłych czynni-ito potężna silą, dziś nie dość jesz 
ków, torujących przedwojennym cze rozbudzona, jednakże zdolna 

we niektórych dochodów, zaciągnie\CW -Bery' w eleganckiem śródmie 
cię pożyczek zagranicznych na ce- * c i u — aż do ciasnych, brudnych i 
ie inwestycyjne '; t p. a także śród odrapanych kawiarenek gdzieś, na 
Vi dla ochrony stałości złotego, n.! Jakiejś zapadłej uliczce koło „Porte 
prezes Starzyński powiedz-: 

Środki obronne 
— Środki te stanowią podstawo­

wy trzon programu obrony, nie wy 
czerpują jednak naturalnie wszyst­
kich środków obronnych. Tu zali­
czona być musi m. in. wielka akcja 
łagodzenia skutków bezrobocia. 

Bezrobocie 
Rząd w granicach możliwości 
świadczy na rzecz bezrobocia po­
nad obowiązek ustawowy bądź 
przez zapomogi doraźne, bądź też 
przez asygnowanie sum na zatru­
dnieni* bezrobotnych na robotach 
publicznych. Aby wzmocnić środki 
finansowe na ten cel. zainicjowana 
została wielka akcja społeczna o-
raz ściąganie niektórych świadczeń 
na rzecz Państwa n'e w' pienią­
dzach. lecz w naturze. Akcja ta nie 
posiada tedy charakteru general-
rftgo moratorium, lecz rozkłada cię 
łar trudności finansowych możliwie 
sprawiedliwie miedzy dłużnika i 
wierzyciela. 

Stopa procentowa 
Omówiwszy zarządzenia w dzie­

dzinie realizacji zobowiązań, p. pre 
zes Starzyński oświadczył: 

— Należy zaznaczyć, że w Pol­
sce stopa procentowa była nad­
miernie wygórowana 1 nie pozosta­
wała w żadnym stosunku do panu­
jącej rentowności rnwestycyj, — 
zwłaszcza w okresie przesilenia. 

•Pierwszym krokiem na tern po-
hi bvło obniżenie w październiku r. 

• de Lilas". A każda niemal kawiar' 
nia ma swój „taras": kilka, toiJka-
naście, a nawet i kilkadziesiąt sto­
lików. rozstawionych wprost na 
chodniku, nad tern — płócienna, pa­
siasta „markiza", no i w zimie, owe 
piecyki. Jeden taito więcej — w za­
leżności od zamożności firmy. 

Tak wiec Paryża broni przed kil­
kunastostopniowym mrozem conaj-
nrniej kłtka tysięcy piecyków. War­
szawę przy 20 stopniach ponitej 
zera, ogrzewało tylko 200 mag* 
strackich piecyków... 

„Francja 
d a Francuzów** 

Niemcom drogę do potęgi polity 
cznej i gospodarczej, było wy-
chodżtwo niemieckie, rozrzucone 
mniejszemi lub większemi grupa 
mi po wszystkich zakątkach 
świata. Gdzie tylko istniały sku 
pienia emigrantów - Niemców, 
tam znajdowała się nieoficjalna 
reprezentacja niemieckich intere­
sów politycznych, kultywowany 
był język niemiecki, tam wresz­
cie kupiec - eksporter niemiecki 
miał udostępniony miejscowy ry­
nek dla zbytu swych towarów. 

Nie zapominając o korzystnych 
wynikacli doświadczenia lat 
przedwojennych, dzisiejsza N.CT. 
cy również troską i snrannoscia 
otaczają tych wszystkich, któ­
rym pod jakimkolwiek pozorem 
uda sie zaliczyć do „mniejszości 
niemieckiej" zagranica. 

Ilość Polaków, przebywają­
cych na obczyźnie, nie jest wiele 
mniejsza od przebywającej na 
emigracji ilości Niemców. Po­
wszechnie bowiem oblicza się 
liczbę naszych rodaków, rozrzu­
conych po różnych zakątkach 
świata, na 8 milionów osób. Jest 

w niedługim czasie kulturze i 
interesom narodowym polskun 
przynieść wielkie usługi. Obecnie 
Polacy ci związani są wspólnotą 
organizacyjną w formie t. zw. Ra 
dy Organizacyjnej Polaków Za­
granicą, mającej swą siedziibę w 
Warszawie. 

Korzyści, jakie rozsypany po 
świecie żywioł polski może dać 
krajowi, są jednak dopiero wów­
czas w pełni osiągalne, gdy ze 
swej strony zdobędziemy się na 
pewne ofiary na rzecz tych roda­
ków. Zasadniczą, a niezbędną i ko 
nieczną potrzebą Polonji zagrani­
cznej jest szkoła polska dla mło 
dzieży. O niej to w pierwszym 
rzędzie musimy pamiętać. 

Społeczeństwo polskie, dobrze 
pamiętające zgubną działalność 
wrogiej polskości szkoły, n a j ' 
drobniejszym datkiem niewątipli 
wie wspomoże ostatnie poczyna­
nia w kierunku naprawy istniejące 
go zła w zakresie stanu polskie­
go szkolnictwa zagranicą. 

Tego się komitet zbiórki od spo­
łeczeństwa polskiego przede­
wszystkiem spodziewa. 

Na froncie gospodarczym 

A jednak, mimo to, niema czego 
zazdrościć stolicy nadsekwańskwj. 

Z'aitf prodwemćw nanedii 
w Pols:e 

Z wiicjaitywy Ptflskiezo Związku Prze 
myslowców Metalowych, odbędzie się 
w Warszawie 6 b. m. zjazd fabryk, pro 

Bo Paryż ma swe blasku ale mai . . . . M,„^Aria też i swą nędzę. Obok zawot- dukującyeh narzędzia. 
nych fortun prawdziwych krezu 
sów roi sie od prawdziwszych je­
szcze Hjobów. Nędza paryska nie 
jest zresztą jedyne wynfkiem-kry­
zysu. Była i przed nim, kryzys ią 
tylko pogłębił i rozszerzył. 

Niestety — rozszerzył ją przede­
wszystkiem na rzesze polskich wy­
chodźców. które tu od szeregu 
lat w pooie czoła zdobywały swój 
chleb powszedni. Suchy to był 
chleb, solą okraszony i. na francu­
ską już modłę, łykiem taniego wi­
na zakropiony — ale zawsze był. 
Przyszedł jednak kryzys, redukcje, 
bezrobocie — robotnik cudzoziem­
ski nie był już potrzebny — więc 
deputowani socjalistyczni z pod zna 
ko .miedzy.ta rodowego" o. Bluma 
noeflt hasto: 

Należy zauważyć, że produkcja na­
rzędzi w Polsce Jest słabo rozwinięta, 
i rynek w bardzo znacznym stopniu 
uzaSciniony od importu z zaeraiucy, 
zwłaszcza z Niemiec, który to import 
dziś leszcze stanowi w naszymi bilansie 
handlowym wielomilionową pozycję. 

PM miliona dolarów 
dla zaklad6* Lilnopa 

W tych dniach wpłynęła do Banku 
Zachodniego na rachunek firmy „Lii 

rzystwo to zobowiązało się finansować 
bony wydawane przez ministerstwo ko 
munkaojl. 

czwarie targi katowltk e 
W dniach 24 maja do 8 ozerwoa b. r. 

odbędą się w Katowicach IV-te Targi 
Katowickie, których celem będzie, lak 
zwykle, podkreślenie poważnego zna­
czenia Śląska, jako pojemnego rynku 
zbytu dla towarów pochodzenia krajo­
wego. 

Nowe f.rmy polskie w Brazylii 
W brazylijskiej Izbie Handlowej 

została zarejestrowana nowa firma 
polska: Michał Rusowski et Cią 
Lmtda, z kapitałem 250 tysięcy mii 
rejsów. Wspólnikami są bracia Ru 
sowscy. którzy założyli wieflcl 

pop, Rau i Loewenstein" kwota pól mii 1 skted towarów łokciowych i galan 
(ona dolarów. terfi Druga firma*polska. Maroi-

Jest to dalsza rata. Jaką przekaże.' " " ^ ^ ' e A C S ' M«ta.Mreies*«rw« 
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franków — toś włóczęga... 
1 idzie nasz Wincenty Białek dc 

paki — „za włóczęgostwo i bez­
prawny pobyt na francuskiej zie­
mi". Posiedzi z miesiąc, dwa na 
gorzkich rozmyślaniach o utraco-
nem szczęściu, aż go wypuszczą 
na wolność... do czasu, aż go znów 
złapią na drodze. Chyba.' że, „di. 
rect" z więziienia. pod trosłkiwa o-
pieką żandarma, odstawia go na gra 
nrcę bez prawa powrotu do Fran­
cji. To znaczy: wysiedlenie. Do­
kąd? Nie przyjmą go nigdzie, ani 
w Belgji, ani w Niemczech — do­
syć tam swoich bezrobotnych. A 
wiec—do Polski. Ale jak, za co? 
0 to już sam „wysiedleniec" musi 
sobie głowę suszyć, chyba żeby 
szczęśliwie dobrnął do konsulatu 
polskiego. 

Takich Wincentych Białików są 
dziś we Francji dziesiątki, setki. 

Pieszo... z Fraucfi 
do Po shi 

A inni z calemi rodzinami, z do­
robkiem i dziećmi ruszają w drogę 
do kraju — „na piechtę". 

1500 kilometrów — długa to dro­
gą i ciężka, ale co robić? Szczęś­
liwcy ci. co mają jeszcze troszkę 
grosza na podróż koleją, albo też 
ze skąpych funduszów konsulatu 
polskiego dostaną opłatę za drogę. 

Ale większość, nawet beż pracy, 
walczy z bezrobociem, wytrwale, 
z uporem, czepiając s;ę kurczowo 
kiżdej możliwości przetrwania i — 
odzyskan:a utraconej podstawy by 
hi. Gnieździ się to kątom u bii 
skich, co jeszcze gdzieś pracują, ai-
bo w schronisku polskiem, czy pol­
skim baraku dla bezdomnych, na 
I^eyałlois - Perret. Nieźle tam, czy­
sto i pożywić sie moana (konsulat 
i Związek Obywatelskiej Pracy Ko 
Wet roztacza swą opiekę) — naj­
gorsze to, że na każde wolne miej­
sce czeka już 10 kandydatów. 

Kto zaś nie znajdzie sobie wolne­
go kąta — szuka szczęścia gdzie -
indziej, choć tam gorzej i trudniej. 
Bo już tysiące innych biedaków. 
wszelkich narodowości ciśnie się 
do paryskich schronisk i domów no­
clegowych. 

Bo i Paryż nta swe „cyrki", 
Roztacza nad niemi opiekę niestru­
dzony ..ojciec bezdomnych" ksiądz 
Lurat. którego zna każdy biedak 
Paryża. Jest też i „cyrk pływa­
jący" — na zakotwiczonym na Se­
kwanie starym, bezużytecznym 
statku. Im zimniej — tern c;aśivej 
tam i duszniej. Ale cóż robić! 

Na dnie nędzy... 
Kto jednak nie ma nawet tych 

paru ,.sous'ów" i na taki nocleg — 
śpi skulony gdzieś na ławce jakie 
goś bulwaru, albo w ciemnej wnę 
ce jakiegoś starego domu, lub wre­
szcie — na kamiennych płytach 
chodnika. Znaleziona na ulicy ga­
zeta służy za poduszkę, wytarta 
czapka, zsunięta na oczy — oto 
cała pościel takiego biedaka. 

TaJc sypia nędza paryska, tak 
spędza zimne noce niejeden z na­
szych rodaków, dla którego miej­
sca gdzie Indziej nie srało. 

A gdy nadejdzie szary świt — z 
cięikiem westchnieniem, do szpiku 
przemarznięci, podnoszą się ze 
swych przygodnych legowisk, su­
nąc pod ścianami domów na „soupe 
populaire". 

Długie ogony wynędzniałych, 
obdartych postaci ciągną się przed 
ponurem! murami przytułków i 
szpitali, gdzie odbywa się rozdaw­
nictwo tej „zupy hidowej". Puszka 
od konserw, czy stary, znaleziony 
w śmieciach garnek — to całe „na­
krycie" przy takiem śniadaniu, 
Nieco gorącej, cienkiej lury, kawa­
łek chleba — i uczta skończona. 

Dużoby mógł powiedzieć taki 
szary tłum biedaków, tłoczących 
się ramię przy ramieniu, po łyżkę 
zupy. Nieieden z nich może był 
kiedyś dobroczyńca przytułku, któ­
ry go dziś żywi. 

O, bo „soupe populaire" równa 
wszystkie stany-. 

cenią harmonii w tym zakresie w 
związku ze zmiemonemi warunka­
mi. 

Koniecznem stało się zwłaszcza 
wyrównywanie wzajemnego sto­
sunku cen rolnych i przemysłowych. 
W dziedzinach przemysłu nieskar 
telizowanego to wyrównamie na­
stąpiło w drodze procesów natural­
nych. Natomiast w dziedzinie prze 
myslów skartelizowanych nadmier 
na i niczem nie usprawiedliwiona 
rozpiętość utrzymuje się w sposób 
sztuczny i szkodliwy dla powrotu 
normalnych stosunków, powodując 
w konsekwencji zanik obrotów na 
rynku wewnętrznym, jak również 
uniemożliwiając eksport zagranice. 

Uzupełnieniem dążeń do zmniej 
szena kosztów produkcji i cen to­
warów są prace nad nowelizacją 
ubezpieczeń społecznych, mającą 
na celu ich potanienie. 

Problem morski 
Omawiając zagadnienia, związa­

ne z dążeniem do przywrócenia HOT 
malnej równowagi w stosunkach 
gospodarczych, naruszonej przez 
przeżywany obecnie kryzys, nie 
mogę pominąć naszego problemu 
morskiego, który wprawdzie łą­
czy sie nietyle w koniunkturalną 
sytuacje Polski, ile z jej strukturą 
gospodarczą. Ma on jednak ana­
logiczne znaczenie stwarzania nor­
malnych stosunków gospodarczych 
dla Polski w perspektywie dalszej, 
jak omówione przedtem posunięcia 
w perspektywie bliższej. 

W ubiegłym roku już 68 proc 
naszych obrotów handlowych z za­
granicą dokonywanych było drogą 
morską. Obrót Odyni w roku uh. 
mimo kryzysu nie obniżył się i u-
rrzymał na poziomie ponad 5,2 mtlj. 
ton. wykazując w ciągu 3 lat kry­
zysowych zwiększenie o 80 proc. 
Obrót zaś Gdańska, wynoszący w 
ub. roku 5.5 milj. ton był dwa ra­
zy wyższy aniżeli w 1913 r. 

Dążenia do rozbudowy naszych 
portów, stworzenie strefy wolno­
cłowej w Gdyni, gdzie jej dotych­
czas niema łącznie z uruchomie­
niem nowej linji kolejowej Śląsk — 
Gdynia, przyczynić się mogą do 
zbliżenia ze światem nietyiko Pol­
ski, ale i szeregu mnych krajów Eu­
ropy południowo - wschodniej, dla 
których kontakt ze światem po 
przez morze północne jest niezbęd­
ny. 

Obrót ziemią 
Są jeszcze specjalne środki. zmi« 

rzające do wzmożenia obrotów go­
spodarczych. Najważniejsze z nich, 
to zarządzenia w dziedzinie ułat­
wienia obrotu ziemią, a takie roz­
wijanie akcji budownictwa miesz­
kaniowego. W okresie ostatnich 3 
lat pożyczki budowlane udzielane 
przez B. G. K. wynosiły 245 milj. 
zł„ co jest w naszych stosunkach 
pozycją bardzo poważną. 

Wnioshi 
Podsumowując swx>je wywody 

w ostateczne wnioski, p. prezes 
Starzyński powiedział: 

— Stosunek do zobowiązań pań­
stwa wobec zagranicy charaktery­
zuje bezwzględne uznawanie zacią­
gniętych zobowiązań. Nie zmienia 
w niczem tego stosunku sprawa o-
stalniej raty długu wojennego wo­
bec Stanów Zjednoczonych. To» 
co najjaskrawiei charakteryzuje na 
sze metody walki z kryzysem, 10 
ich naturalność, klasyczność. Nie­
ma ani jednej sztucznej koncepcji, 
które zazwyczaj w praktyce życia 
są obalane. Inna cecha naszych 
metod walki z kryzysem — to fakt 
oparcia się wyłącznie o własne si-
lyl umiejętność dostosowamia sio 
do sytuacji narzuconej zzewnątrz. 

Jasność i prostota naszych metod 
walki z kryzysem, współdziałanie 
rządu ze społeczeństwem zapewni­
ły nam zaufanie wewnątrz, wyklu­
czyły niepokoje wkładców w roz­
miarach. jakie okazały się gdzie­
indziej. 

Mogę stwierdzić, że w granicach 
możliwości pojedynczego państwa 
zrobiliśmy u siebie dużo w walce 
z kryzysem. Tern się tłumaczy, że 
nrimo braku rezerw, związanych z 
historycznym rozwojem wypad­
ków w Polsce, potrafimy trwać i 
przekonać wszystkich, że organizm 
nasz jest zdrów, pomimo ran zada­
wanych przez kryzys. 

Ale walka z kryzysem świato­
wym nie może być rozstrzygnięta 
w granicach poszczególnego pań­
stwa. To też znaczenia projekto­
wanych w bliskiej przyszłości ogól 
no - światowych konferencyj go­
spodarczych nie mam potrzeby pod-
kreśilać. Jest ono zrozumiałe samo 
przez się. Nadzieje, jakie wiążemy 
z uregulowaniem stosunków świa­
towych polegają przedewszystkiem 
na tern. że wierzymy, iż przetrwa­
nie o własnych siłach lat kryzysu 
wzbudzi w świecie zaufanie do nas 
' zapewni nam nadal normalną 
.współpracę przedewszystkiem w 
zakresie kapitałów 

Zebrani nagrodzili świetny od­
czyt p. prezesa Starzyńskiego eroui 
iiemi cfctaskanri. 
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O warszawskich czarownicach 
Przed sftu jeszcze, mniej więcej. 

lały. kro' . i i Warszawy notowały 
taikty, które dziś już jako niepraw­
dopodobne curiosa uważać, może­
my. 

Oto Jedna z takich wieści: 
.Praez trzy dni stawano pod Prę­

gierzem na Starem Mieście Małgorzatę 
Konetanke. młodą dziewczynę, która 
dopuściła sie zbrodni podpalenia wsi 
Czerwonki w pow Sochaczewekmi. Ska 
tana została na 13 lat warownego w e-
* e n * I z pod pręgierza, przykuł* do 
taczek, prowadzona była do więzienia. 
Łkanie zebrana pubtloznosć przypa­
trywała sie te] młodej zbrodntarce. 
Płeć I w+ek wzbudzały w niektórych 
widzach litość, w dowód której wrzu 
oano ser, bolki I t p . w taczkę. Przy 

•łem zdarzył sie zabawny wypadek 
kogut I kwa towarzyszyły .Małgorza­
cie z piacu Starego Miasta prawie at 
do prochowni, co Mba-wiło wszystkich 
obecnych". ' 

To, czego Rynek starOTrrfeifski 
hył wówczas świadkiem. było nie 
wątpliwie jednym z ostatnich prze 
iawów starodawnego obyczaju, kie 
dy to nrzestenców pod pręgierz 
przed ratuszem miejskim stawia­
no, aby byli postrachem dla ta-
tiych i ostrzegali ich swym żało­
snym wypadem orzed konsekwen­
cjami sprawowanej nad zbrodnia­
mi sprawterUiwośo1 

Gorzej, ale dla nas dużo cieka­
wiej. przedstawiał sic wymiar spra 
wiedlrwości. sprawowany w zara-
mu . dzieiów Warszawy — przed 
czterystu lały — w czasach.- r. któ 
rycłi mamy pierwsze ku ternu do­
kumenty pisane. 

W r. 1902 w klasztorze po-Augu-
saańsktm w Rawie, wśród starych 
szpargałów znalazł Marian Wa-
wrzeroeoki skrypt. który, sklejony 
r. oddzielnych kart. stanowił ro­

dzaj grubej okładki do jakiejś ks;ę-
ń. A na kartach owych — wybla­
kłych i klejem zniszczonych — spi­
sana bs'ła niezwykła kronika War­
szawy. początku XV wieku sięga­
jąca. Były to. nr mniej ni więcej, 
tyłko fragrrwrity dzieiów Warsza­
wy z końca panowania pana na 
Czersku. Konrada III Mazowieckie­
go. żony jeno Anny Radziwiłłów-
ny i synów Stanisława i Janusza, 
tych. których srrobowce osiadamy 
w katedrze iw, .lana. przy wejśiłu 
do zakrystii. 

Z wyblakłych, mocno przez czas 
zdefektowanych tych kart tnótyią 
<io nas niezwykle dzieje z bajecż-
r:yeli dra nas czasów, kiedy to z 
Łysej Góry 

..od czat ta :u ziem.-ę posłane bało-
rlowy oz^rosrwem sie trudniły a na 
zloty i gry belzebubom c zjeżdżały". 

Był to rok 1522. w którym po 
imierci zony Konrada III, Anny, 
:objał rządy nad Mazowszem ksią-
iże Stanisław, a na warszawskim 
dworze osoby nowe i nowe oby­
c z a j nastawać zaczynały. 

-lakpweś — cytujemy ówczesna kro 

Opowieść x przed wieków 
ie, ojciec Domiofoos a BartloflieBS. 
którzy przeciw czarostwu a szata.ii-
wi w subtelnych słowach srodze a sta 
tęcznie stawać poczeU". 

Wtedy to wkrótce wypatrzono 
stara babę, co u Fary na żebrach 
siadywała. 

Jak kosteczki * niedoperza a kre­
ta dobywała, aby spraktykowac naipói 
na sprośne miłowanie". 

„Czarownica" owa, poddana tor 
turom, wydała na mękach aż dwa­
dzieścia niewiast, które „czaro-
stwem sie bawrly" i do Wieży Ba-
biei zostały za to wtrącone. 

Oto opis tego wydarzenia: 
„Wójt Morowlec a rajcowie sąd po­

trzebny zagaiwszy, niewiasty owe tor­
turą doświadczali. Karano wiela z nie­
wiast owych a dziewek I ogniem żywo 
palono podłe bramy NowornleMde), 
orzy Sw. Jerzym I od Ujazdo. Osobo­
wi* zaA pewną Klace Dybidizaiaji, 
córeczkę mieszczańską chędogą, któ­
re! zasie ogniowi nie dano. a owszem, 

dla gorącej terwfe Jej, panowie radni ku 
ochłodzie pewien specjał aplikowali". 

Nastewłie dziewczynę te, co „w 
szesnaście leclech sprośnoścj czy­
niła". katu w ręce oddano. abv ia 
..zajtnorskkm sposobem stracił", no­
wy kat bowiem. Adam. z Gdańska 
sprowadzony, w niemieckich mia­
stach w sztuce „fołdrowania" się 
zaprawił i miłosierdzia nad rtiecno-
tliwoścja i bezbożnością nie miał. 

ów „zagraniczny" siposób wy­
miaru sprawiedliwości Dolegał na 
tern. że kat 

„worek ze skóry wołowej mocno 
zszywszy, tłuszczem dla nteprzepusz-
czanla wody go namaścił. Potem owa 
Klarę przed ratuszem w pas obnażyw­
szy. na stara klacze BOtadzH I plecy 
jej paiticńsk.e bykowcem do krwie ba­
wiąc, tak na Rybitwy (Rybaki) po 
irłicach przywiódł nad kałuże sroga a 
cuchnąca, 

Tu niecnot! iwą panienki; z merchy 
(klaczy) ściągnąwszy a z szatek 

zwlókłszy, nago w wór wsadzono, 
przydając Jej psa, koczura i innja Ja­
dowitego, 1 wór zawiązawszy, w ona 
cuchnącą wodę piiścti. gdzie uoczy-
•.tośol ladajaklej stła było". 

Egzekucji tej musiało sie przypa­
trywać mrowie ludzi, bo kronikarz 
z ich opowiadań niclada przytacza 
szczegóły: 

„Było to — pisze kronKkairz — cudne 
widów.sko. Panienka owa sprośna w 
worze tym żyjąc, na powierzchni wo 
dy. spór miedzy psom. kotem a żmi­
ją moderować musiała, olało swe im 
dawając a one nlepoczcłwe zwierzę­
ta to zębem, to pazurem, to żądłem 
panloirce wysadzali. Srogie a iicesz-
iie on wór na wodach czynił pląsy, a 
że wody nic puszczał. przeto do dwu 
godzin rrwala ucecha a zaibawa wiel­
ka w pospólstwo. Klara z wora óne-
go ras po raz krzyk srogi a boteści-
wy puszczała na który lud z breega 
urąganiem słusznie płacił... Aliści sna­

dno substancji ko dechowł nie stało za­
paśnikom w worze, lub pies zębem 
wór Minąwszy, wodę puścił, ii tonąc 
musiało bractwo ono hultajskie, czemu 
kaci, osękami a żerdziami tykając, po­
mógł!",.. 

Inne czarownice — wedle ów­
czesnej relacji — tracono „u Bie­
lańskiej nowej szubienicy i u Bro­
du". 

Okrutne egzekucje sprawiły, Iż 
czary w mieście ucichły, ak nie 
na długol 

Gdy w r. 1524 zmarł w dwudzie­
stym roku życia ksiaże Stanisław, 
śmierć lego przypisano czarom' i 
znowu zawzięto sie na czarownice 
Podejrzenia zdawały sie tero słusz 
nlejsze. ii w rriesoebna dwa lara 
zagadkowa śmiercią zmarł rów­
nież jego następca, ksiaże Janusz, 
co 

.siły był srogiej, podkowy kruszył, 

książęcego stolca, nałożnicami sie b* 
wiać. osłabł, pokarma poniechał l w 
borach dla powietrza przebywając, o-
czy swoje zawarł na wieki." 

..Tedy się panowie nebożęta żało-
śliwi z«ł>raiK, do wójta poszli I sprawac 
sądy a osobliwie dochodzenie zJecW). 
Tegoż d<nia nooką brano nałożnice pan 
ske a rtiewiasrki 1 na loch Babi dano",, 

Nadzwyczajny sad wójtowski 
zwał „na roki" owe kochanlce. 

Stawiono przed ten sad Marynę 
Kliczewską, zhnm'a<nlke gdzieś z 
Płocka czy z Wyszogrodu, oraz 

! piekarke z Krakowa, Józetke De-
lewska. która „ntepoczchje tany 
zawodzić mrniała na teatrura j pod­
dano ie srogim torturom. 

Jedna wsadzono w t. zw. „Iz­
debkę". zwana również „skórnie, 
ka<owską" ałbo „nogawicą". Była 
to mała cela w kształcie leja. w 
którym delikwent nie mógł ani le­
żeć ani stać. 

Drusa w „fasie" wedle niemlec-

l 

Mieszkanie, chleb i wpis szkolny 
Trzy najwałnieisze wydatki rodzinne 

Warszawa. 2. 2. 
Przedstawiciel „Zjednoczenia 

Zrzeszef) Rodzicielskich "• Poi-
sce" p. mec. Kazimierz Kiersnow-
ski, ze swada opowiada o tom. jak 
rodzice uczniów i uczenie szkól 
średnich prywatnych ustosunkowu 
ja sie do sprawy wpsów szkol­
nych i ich eweirtuamego obniżenia. 
Ciekawe bowiem jest i wydaje się 
wręcz sensacyjne, że projekty zniż 
ki sa odrzucane przez organizację 
rodziców. 

— Kwestja obniżki wypływa rok 
rocznie — mówi mec. Kiersmowski. 

— Nasuwa sic choćby to proste 
rozumowanie: „wszystkie ceny sie 
obniżają — d1a^z««o nie miałyby 
być obniżone i wpisy?" 

— A'e przy bl'ższem rozważeniu 
tej kwcstji oktzuje się, że jeśli za­
leży na utrzymaniu poziomu szko­
ły _— to wpisów uie można obni-
h v . A rod„icont przecież na 'vm 
yozit/inie zależy i zaltżeć musi... 

Nie tylko ja jestem tego zdania, 
że wpisy nic powinny bj-ć obniżo­
ne, ale wszv ,y rodzice, którzy 
nad ta sprawa sie rzetelnie zasta­
nowią, dochodzą do tego samego 
wniosku. Nasze rozumowanie, na­
tura i-rrie w bardzo uproszczonej 
formie, brzmi mniej więcej tak: 

Jeżeli na utrzymanie szkoły, we­
dług budżetu, potrzeba pobrać od 
każdych dwu uczniów — 1.500 zł. 
rocznie, to skoro jeden z nich mo­
że zapłacić 1.000 zł., drugiemu, bie 
dniejszemu, można zrobić ulgę do 
500 zł. 

Jeżeli zaś wszystkim obniżymy 

głosowaliśmy na Komisji Norm za 
utrzymaniem wysokości wpisów 
W tym roku podniosły się znowu 
wśród rodziców mocniejsze glosy 
o zniżkę. Wobec tego zwołaliśmy 
specjalne zebranie rodzicielskie, by 
naradzić sic z naszymi m"coó\aw-

cami i wysłuchać ich żądań. Spo­
dziewaliśmy się. że be ziemv tjm 
siedzieli, jak na cenzurowanem.. 
Tymczasem, no dyskusji, po roz­
patrzeniu snrawy wszechstronnie. 
nie było wkońcu nikogo, ani jedne­
go głosu, żadaiieeiw k iWnrwz-

Szczęśliwa inowacja 
L e h k e pociągi drobnicowe 

wpisy na 750 zł. rocznie, to obli 
n-kę — od Krakowa włoskie praybłędy j uczniowie, zamożny i fredny, mu-
j*lj na pokojach panów naszych rry I s z * Jednakowo wnieść te piemą-
Ł Pijatyki srotfe zawodzić. Wprędce ' ^1 i J " . n l w S h , ^ e ™ie b y ? P * ^ 
Mmifcjc^e książęta BaduKowi boż-' Sadzany dalej, że zmniejszenie 
*n >„vu™„„r ,u , r?" m* - wpisowego dla wielu zamozniej-
ta hołdować Jęłt, mredy ciężk-.e nad-^j-ei, roi2K6w n i e d a e ^ l u . Bud-
merme zażywając a i z niewra^ami»żet szkoły, jak wspomniałem, nie 
nieprzystojnie poczjiiając... I wiele da się obniżyć, co zresztą nie 

Niesłychane przy tern występki n a - i i e s t Pożądane ze względu na po­
wały, a Sza'm srogi, na duszy gnbca | ? i o m szkoły. 
(zyube) dybając, ucieszenie 3 -»htfde i Nieścisłe Jest, jakoby nauczycie-
mejakową brał na; ziem". t'« otrzymywali wysokie pobory, 

t Nauczycielstwo zgodziło sję na 
lzn :żke 15 proc. i skreślenie dodat. 

Nowa, niezmiernie ważną kio 
wacją wprowadzoną ostatoiio na 
polskich kolejach państwowych 
są t. zw. lekkie pociągi drobni­
cowe, kjórych celem iest uspraw 
nienie I przyśpieszenie pewnych 
kategoryj przesyłek towaro­
wych. Pociągi drobnicowe 
składają się z kitfku wagonów i 
kursują według ścisłego rozkła 
du jazdy tak, jak pociągi oso­
bowe, przewożąc możliwie jak-
najszybciei małe partie towa­
rów od stacji dó stacji. 

Ta wprowadzona ostatnio Ino 
wacja spotkała sie z uznaniem 
sfer kupieckich i przemysło­
wych. Na lekkie pociągi drob-
nicowie przyjmuje sie przesyłki 

szyć załadunek i wyładoinek. 
Przesyłki i transportowane te 

mi towarowemi ixi>ressami nie 
oczekują w ma«azynacii, wzglę 
dnie na rampach kolejowych i 
nie są przez to narażone na 
wpływy atmosferyczne. 

Punktualność 1 szybkość 
przewozów Jest przy stosowa­
niu lekkich pociągów drobnico­
wych największym magnesem 

do ostatniej chwili, przycźem i dla klientów, dlatego też wyni-
opłatR z* przewóz iest norma!-1 ki eksploatacyjne i iinansowe 
na. tych pociągów są jadf d-otych-

Iczas doskonałe. 

nie obniżki wni-sn. Doszło do wnlo 
sku. że ulgi indywidualne są naj­
lepsze. że nic tml?ży żądać obn i-
ki norm wpisowego. 

— A przecież słyszy się wleie 
westchnień wiele narzekań ze stro 
ny rodziców! lak znaleźć wyjście? 

— Byłoby jedyne wyjście, które 
dałoby wszytklm satysfakcję. Cho. 
dzl tu nie o materialne, lecz psv 
chlczne rozstrzygn !ecie. Byłoby 
dobrze, gdyby wszyscy rodzice 

. postawili wpis szkolny- na równym 
Segregowanie przesyłek i p o d m i e z mieszkaniem i chlebem 

czynności manipulacyjne odtoy- to jest, gdyby w budżetach swych 
wają się w czasie jazdy pocią- dali kosztom na wykształcenie 
gu, celem zaoszczędzenia czasu | dzieci nie mniejszą ważność, niż 
i pracy. Robotnicy, zaladowu-. mieszkaniu i pożwienhi. Dziś. w 
jacy I wyładowujący jadą w pol " j e d n y m wypadku, sprawa opla-
ciągu, aby uniknąć n a j m n i e 3 s z e - | c e m a

i
w ' , t s 6 v v z a d , z i , e c ' **** jfk-

g o nawet opóźnienia i przy śpię-1 ^ ^ „ ? r f z niektórych rodzl-
l-,,,/. M I J & M I , i „ „ , I „ A J 2 Ców. Cl właśnie naiwlęcej 

Strzał w plecy 

W takich to czasach 
.pew-a wdowa, stara wdowiefckie-

go oiepomna, a owszem ogniem czar­
ciej chne! palona, rrewstycem t mło­
dzieniaszkami się bawiła i dzieciątko 
nJew-jmt w sproinosci upłodwKit ze 
^wiata zwiędła, di^ztem Św. nie ochło-
dzwszy". 

Stawiono ja przed sąd wójta Mo 
rowca na ratuszu i w ręce mistrza 
(kata) Szymona oddano, aby ja 
pod Gnojowa Oóre żywcem zako­
pał ..wedłe starodawnego prawa a 
obyczaju". 

.Ałiśc! owa Dorota — wdowa mi­
strza Szymona tafciern okiem bazyisz-
kowem ojrzała, ze ojincbł i * niedziel 
dwie pomarr*. 

Oruchnęło wtedy po starem mie­
ście Warszawie, ii w niej nieczy­
ste siły czary swe sprawują 1 wnet 

— jna Frecie I o Św. Jttra (kościele 

ków za 4 ostatnie trzechlecia. co 
pozbawia nauczycieli starszych no 
kaźnego dochodu. 

— A więc należy pozostać przy 
systemie ulg tndywiduałnych? 

— Ulgi indywkłua'ne są najra-
cjonalmlejsze i takie było dotych­
czas stanowisko rodziców. Przykre 
to jest, coprawda, dla przełożo­
nych szkół, którzy muszą przepro­
wadzać z rodzicami roztpowy na 
temat ulg. rozmowy, podczas któ­
rych zdarzają się nieporozum^nla 
— ale jednak obecne warunki prze 
mawiają za tein, by umożliwić ko­
rzystanie ze szkoły wszystkim 
dzieciom. choc'aż nie wszyscy ro­
dzice mogą płacić pełny wpis. 

— A czy pod wpływem kryzysu 
nie zmienia się pogląd rodziców? 

— W roku zeszłym — stwierdza 
mec. Kiersnowskl — p. Małcużyń-
skł i ja. ja/ko przedstawiciele «Zje-

Swieto-Jenifem) wzbudź* sie dwaj tnę dnoczenia Zrzeszeń Rodzicielskich 
: - ; - — • 

Nieprawdziwe pogłoski 
o przywozie hawy brazylJakiej do Polaki 

2 powodu notatŁŁ jaka ukaza­
ła sie w prasie o rzekomo mają­
cych nadejść do Polski droga mor­
ska 60.000 worków kawy brazjrłfcj 
•kiej — propagandowej, w sferach 
polskich importerów kawy. zorga-
ntzowanvch w Polskiej Centrali 
Importu Kawy. powstało duże za­
niepokojenie. ponieważ importerzy 
ci zakupują już obecnie — zgodnie 
z zarządzeniem o. mćnisttra nrzem. 
t handlu — kawę. sprowadzoną do 
Polski wyłącznie na warunkach 
kompensacyjnych. 

Pogłoska o imporcie 60.000 wor 

ków kawy propagandowej powsta­
ła na tern tle. że kawa ta istotnie 
Iest w drodze z BrazyłH do Euro­
py na rachunek f-my ..Hegoma". 
Kawa ta zostanie wyładowana w 
Rotterdamie. Według panującej c-
Dłnil. kawa ta nie może być przy­
wieziona do Polski, gdy* nłe wy­
trzymałaby kalkulacji handlowej. 
ponieważ kawa importowana nłe na 
warunkach kompensacyjnych nie 
może w żadnym wypadku uzyskać 
ulel od cła. wynoszącego obecnie 
270 zł. od 100 kg. ptus 20 proc. kosz 
tów manlnuracyjhycłi. 

Warszawa, 2. 2. 
Między liugonem Szunklem 1 Jego 

szwagrem Janem Pedzc'ewskim ist­
niał zatarg od czasów, gdy Pędzelew-
stó usunął Szunka z pracy w swojem 
przedsiębiorstwie. Ponadto Szunk za­
rzucał szwagrowi, li uwiódł mu żonę 
gdy była Jeszcze panna. 

Któregoś dnia Pedzelewskl wraz z 
żona 1 dziećmi oraz Szunk razem ze 

swoja rodziną wracali tramwajem ze 
wspólnej wizyty. Ody wysiedli I Pe-
dzelewskd poszedł przodem. Szunk wy 
lal rewolwer i strzelił do szwagra z 
tylu, raniąc go w plecy. 

Szunk odpowiadał wczoraj przed sa­
dem apelacyjnym za usiłowanie zabój­
stwa (Pędzełewski wyzdirowal). Sąd 
skazał go na 2 lata wiezienia. 

e r y n T k r « n « « dojeżdża, , - i ^ ^ ^ f Ż T ^ A f t 
c*nr,e chłopy zmazał, a po « * H * : W t w ł ł v r c c e 1 n ( w | . oddawane w 

lochu na pastwę szczurom i wsze­
lakiemu robactwu. 

A choć nie przyznawały się do 
przyczynienia sie do śmierci ksią­
żąt' trucizna czy czarami, postano­
wiono stracić Ie na stosie. 

Skazane po wyroku, łańcuchami 
przepasane, zaprowadzono do Fa­
ry. aby nasamorżód pokute czyni­
ły u grobu książąt. Tu „panowie 
katcdraJnl" klatws na nie rzucili, 
łamiąc świece i psailmiy pokutne 
śwewadac ze słowami: „aiurtema". 

„Drrfa poniedizlałkoweso — cyłule-
my daJ«d ówczesną kronikę — rano a 
godzinie dziesiątej na pótzegairzii. co 
ie vm 0«za z NorytUbertou przywozi 
ratuszowi warszawskiemu w darze, 
skazane do rziby wyrocanel w-wiedio-
no. Tu sąd wójtowski a pany polskie I 
mazowieoltiie wyroku wy*lucha41 ii ży 
wo os?r»em karane a ze Sw;a*a traco­
ne być miały. Poozem oddano Je ka*n. 
który, na wóz wysodi >e przj-praww-
szy, za ręce wsipak mooio przj-w a-
za/wszy, siadJ saim mledizy nie. mieoz 
nagi dzierżąc Tłinni zasię wioHt: a cli 
ba sroga, podle onego wozu idąc krzyk 
a !Kiiirr»wa.nje ozjirt.il. Pewen zasię 
dworsiki, na koruiii jadąc z naiwawy pa­
nów polskich obwoływał, te lako inor 
derczyriie panów a kmiaiziOw naszych 
na biret i u ode Ujaizda u Warszawy pa-
l«ne być rnują. ., . 

Tu Je ż orteso wozu zdijeło a z <ra-
tdk do cna zwleczono, tak Iż stały się 

narze­
kają. A przecież i rząd i instytucie 
prywatne przychodzą z pomocą. 
olacac za dzieci pracowników I u-
rzędntków przynajmniej część wpi 
sów., 

— Powtarzam z naciskiem -• 
kończy mec. Kiersnowskl — że nic 
zawsze stosunek rodziców do ta: 
sprawy Jest należyty". 

# i nagle. Ręce im k*low e na plecach 
Tak silnie i surowo zaakcentJ- ' m o o n f l łańcuszka™ rw.ia.zail. potem te 

wać obowiązek rodzicielski trze-1, w P 3*^ oa długich laftouchacli zamk-
ba. niezawodnie, wobec niektórych i niooo tak. ii biegać około stosu mogły 
lekkomyślnych i n'edość kultural- łaoreic. Poozem lud po murach a wa-
nych łudzi. Ale trudno zaprzeczyć 
że bardzo wiele rodziców aż twd-
to dobrze zdaje sobie sprawę z 
ważności kształcenia dzieci i czyni 
daleko idące ofiary, z poświęce­
niem wyrzekaiac się wiełu rzeczy, 
aby tylko dzieciom zapewnić wy-
kształacenie. 

lech Moczony, podnósł glos wielki a 
kait stos smolisty zadegać jął" 

Długo nie zapalał się stos na 
wietrze, co sile czarciej zaczęto 
przypisywać. Aż ktoś węgiełki z 
kadzielnicy z kościoła św. Jerzego 
przywiózł i ogień rozniecił. 

,.0d ósma te^o łańcuchu nagrzewać 
ŝ ę Jęły. piekąc srodze. Skazane od sie 

Poprzez Polskę 
I E u r o p ę 

Warszawa, 2. 2. 
Ha*e Orckmóiwnę zastanę w ostat­

nie] prawie chwili przed wyjazdem. 
Wokoło otwartych kułrów wylewa się 
tedwaibrea kolorowa fala cudnycn su­
kien, rozpościeracie masa drobiazgów, 
wybierają grSbiety parni książek... 

Zerkam ku nim niedyskretnie: MIM-
lord. Huxlcy. Russel... tło, ho, z tak eh 
zainteresowań można nie robić tajem­
nicy. W pokoju paclBią Jeszcze mocno 
róże I złocą się delikatne gałązki mi­
mozy — plon gorącej owacji po poran­
ku muzycznym z przed dwu duł. 

— Ddkąd sće pani wybiera? 
— Daieko I na dość długa Naprzód 

dokoła Polski, potem dokoła Europy.. 
— Boże, co za traso! 
— A naiwet jeszcze dalej. Ale opo-

liwoścł, mieć poczucie tworzenia wecz-
ne czegoś nowego To Jest dopiero 
prawdziwe życie 

P. Ordonówna opowiada to wszysiko 
2 błyszczącenrl oczami, szybko, bo me 
ma czasu; jest uśmiechnięta, rozrado-
«ana, promienna. 

— Ale leszcze bardziej fascynujące 
iest dla ronie to. Co nastaol potem — 
ciągnie dalej. — Za parę miesięcy wy-
leżdiam w długie, paromiesięczne tour­
nee zagranice. Objadę całą Europę po 
cząw&zy od Łotwy, Ftnla,tKlji, Estonii i 
Szwecji, poprzez Hołamllę. Austrję, 
SzwaJcaTJc. Niemcy — do stolicy świa­
tłości — Paryża. Mam również w pla­
nie Egipt i Palestynę. 

— Jaki będzie parni repertuar? 
— Piosenki 1 recytacje w pięciu Języ­

kach: francuskim, niemieckim hiszpań-
wiem wszystko po porządku. Nanazie sfclm, rosyjskim I oczywiście połsWim. 
w etągu paru najbliższych tygodni damiGtówiiy nacisk chcę położyć na urwo-
parę koiKcrtów pksenek w w êlcszycn ry polskie styirzowanc. Prócz dawnych 
miastach Polski, a więc w Poznaniu. 
Lwowie, Krakowie, Zakopanem... Potem 
zatrzymam sie na dłuższy czas w Kra­
kowie, gdzie będę występowała w tea­
trze Słowackiego w komedii Szekspira 
„Wteczór trzech króH". Sztukę będzie 
reżyserował Osterwa, który wystąp. 
też w Jednej z głównych ról. Ja będę 
kreowała rotę, z której Już naprzód 
strasznie się cie.zc. Będę Wiolą, dziew­
czyną w przebraniu pacia, zakochaną w 
pięknym księciu. 

— Oddawoa Jut pragnęłam spróbo­
wać fil w Jakiejś dobrej rr* mównmei 
Teraz nareszcie to się spełnia. Tak bat 
dzo lubię zdobywać wdał dalcfe moz-

mych piosenek będę śpiewała cały sze­
reg nowych, które opracowują dla mnie 
najwybitniejsi nasi autorzy. Tekst dc 
paru piosenek pisze mó] mąż, który Już 
poprzednio napisał, dla mnie „U>'czkę 
w Barcelonie", „Zanomnłamą pioserrkę" 
i wiele Innych. Ostaitało wykończył 
śliczna piosenkę p. t „Zostaw mnie" 
Mam też zamiar dożo tańczyć. Główną 
«*gę chcę położyć na nasze tańce lu­
dowe 

— Powodzenia, pani Banko t proszę 
też nie zaiponi<na£ o U&rszawLe, która 
tak gorąca panią za każdym razem 
przyjmuje. 

Bar. 

Niesposób też przejść do porząd­
ku dziennego nad tem, że dzisiej- , 
sze warunki ekonomiczne i z a r ó b - H s , « , ^ e n v a , y ' " ^ ***« ] ^ 
kowe poczyniły olbrzym* wyrwy I , y- odrioóy uszoząc na dole się rwą 
w dobrobycie rodzin t w wielu' " i ^ J ą c płaczliwie, na co pospólstwo 
inteligenckich, pracujących do- pi*k em a zgrzytaniem odpowiadało. k» 
mach, poziom życia obniżył sie już 
poniżej wszelkiej dopuszczalnej 
skali, ł z tego orostego powodu, że 
nie mogątyacić. że nie mają z cze­
go płacić, rodzice dopominają się o 
zn'żke wpisów. 

Nawet wiec stosowanie daleko 
idących ulg. o czem już pisai śmy 
obszernie, wydaje się w tej chwili 
niedostatecznym sposobem złago­
dzenia trudności, jakie zac :ązyly 
nad budżetami przeciętnych ludzi 
pracy. A przecież z tych właśnie 
rodzhi pochodzi w !ększość ucz­
niów i uczen;c szkół prywatnych! 
Trzeba przewidywać, że rodzice 
beda się stara !, mimo wszystkie ar 
gumenty, bardzo racjonalne i słu­
szne, wywrzeć obeonie pewien na­
cisk na Komisję Norm. w cetoi ob­
niżenia zasadniczej wysokości wpi­
sowego. 

Budżety rodzinne mają swoją 
wymowę 1 maja swoje granice: po 
za te możliwości wyjść nie można 
żadnym cudem. I to najsilniej 
przemawia za obniżką wpisów! 

(K-ra) 

mlcrmil miotając a ku żarowi żeniąc. 
I tak nad godzin trzy piekły .vę ży* 

we pieczertte, to od siebie uciekając to 
zas'ę, potknąwszy, zębami się rwąc. 
ciała na sobie wzajem »zanp'ąc włosy 
Jeżąc, co uciechę wielką niektórym ozy 
nIJo. 

Wdier, który się uśmierzył, — koń­
czy kronlkairz swój mafcafrrycztiy opis 
— płomię nagle a dymy srogie na n'e 
rzucił, aż padły, a katow«e osekatrri 
inwltet-e głownie nairzwoNi wprędce, iż 
sie upiekły a ducha pu<clły"._ 

Mocne, żeła/ne nerwy mieli n.*a« 
praoicowie nasi. co widowiska tego 
bv!i świadkami! 

W trzysta lał póżnieł — jak to 
s twierdzamy na noczafku — samo 
przykucie do taczki dziewczyny 
podnałaczki pod oręgierzeim budziło 
Mość powszechna, a dziś skazana 
kobiety na najnmieteza nawet karę 
ieszcze żywszy odruch serc wywo­
łuje.-

W jakże rrmvch — odległych od 
tamtych — żyjemy oza.«achł 

Kaz. Pol. 

Pilzner w procesie 
z browarami nlemiechieml 

.PIzensky PrazdroJ" t . j . bro­
war czeski, produkujący znane pi­
wo pilzneńskie, wytoczył procesy 

KU i Berlinie. 
Opierając się na wyrokach są­

du najwyższego, niemieckie Sądy 
browarom niemieckim, które użyj lokalne nakazały producentom 
wają przy nazwie swojego piwa niemieckiego ..pllznera", aby druk 
przymiotnika plłzeński 

Sąd najwyższy w Lipsku o-
rzekł, że o łle piwo nosi nazwę 
taką J a k „PHzuer radebergskl" 

nazwy na etykietach był doko­
nany w obu wyrazach Jednakowe 
nil czcionkami. 

Nie wolno więc drukować w 
lub .Pilzner hitdorfskl" to nie Jest Niemczech ..pllznera" wlększerai 
to nieuczciwą konkurencją. Iczclonkanii niż typ. wyraz ..wro 

Jednak browar czeski wyro- Iclawski" lub berMńtki". 
kłem tym nie zadowól nlł sie I wy I Wyrokiem tvm Plzensky P r a 
toczył nowe procesy w Hambur- Izdroj" zadowolnll sie. 

http://ozjirt.il
http://rw.ia.zail
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•• Sokół", „Orzeł" i „Krzyżowcy" 
walczą ze sobą w Jugosławii 

• 

Zatarg kleru katoScktego w Ju-
£os awji z rządem w obronie to­
warzystwa etfwiastyczirtetEO „ 0 -
rzeł" przeciw uprzywilejowaneimu 
„Sokołowi" rozrasta się. 

Początk esn zatargu było ogło-
szerrie przez episkopat ftstju pa-
sterskego przeciwko „Sokołowi". 
W związku z tem poseł do Skup-
Bztiny Metikos wystosował do 
wemjera Srskieza interpelację, gło 
sząca. że atak. skierowany prze­
rw „Sokołów," nie daje s:e uispra-
JriedWić względami rekteiiinemi, 
wwttm stowarzyszenie to szanuje 
uczigca religijne swych członków 

w nczem nie przeszkadza wyko­
nywaniu praktyk kultu. 
', W związku z tem poseł zwraca 
iie do prerojera z zapylaniem J a ­
kie rząd zamierza przed* cwz ąć 
Środki by położyć kres tym pro-
•wokacyjnym napaściom i jakie są 
$am ary rządu w ceki zapobieźe-
OJia konfliktom miedzy różnemi or-
<jran zacjama rerigórnemi, sjejącemi 

i
iepokój wśród narodu". 
Następnym skutkiem tego Kstu 

asterskiego było zwołanie w Lu­
bnie wielkego wiecu protestacyj­

nego, na którym wypowiedziano 
qle przeciw wprowadzaniu polityki 
do spraw wiary, co grozi idei Ju-
4oslaw;i jednej i niepodzielnej. 

Uchwali, powzięta na wiecu. 
^łosi. że utworzenie zjednoczone­
go państwa jugosłowiańskiego da­

je Słoweńcom gwarancje niepodle­
głości. Dalej uchwala protestuje 
przeciwko wszelkim usiłowaniom, 
mającym na celu podważenie fun­
damentów. na których opiera s e 
struktura, oraz osłab enie jedności 
narodowej, której wyrazie, elejn 
jest „Sokół" Juigoslowiafrski. 

W- Beogradzie odbył sic szereg 
zgromadzeń sokolskich. Mówcy 
w płomiennych przemówień ach 
zaznaczali, że list pasterski godzi 
n e tytko w „Sokoła", tecz i w in­
teresy państwa lugosłowiaństoiego 
i w jedność narodową. 

Uchwały wiecu Słoweńców za­
mieszkałych w Beogradzie. głoszą, 
że „sofizmaty, zawarte w liście 
pasterskim, wzburzyły do głębi 
patriotów Jugosłowiańskich, pełne 
są bow em intencyj wrogich rei*' 
tylko dla „Sokoła", lecz wogóle 
dla Jugosławii". 

Dalszym etapem tej nad wyrał 
przykrej scysji, sa demonstracje, 
jak :e się odbyły w nektórych ko­
ściołach katolickich w Jugosławii 

Odczytywano tam Wst pasterski 
przeciw ..Sokołowi". N ektórzy o-
becni głośno protestowali. Inn1 sta­
nęli w obronę listu Przed kościo­
łami doszło do bójek. 

W obronie ..Orła" organizują sie 
grupy ..krzyżowców" katolickich. 

W Zagrzebiu. Lmblame i wielu 
innych miejscowościach doszło na 
tem tle do starć, często kończą­
cych się krwawo. 

P. Prezydentowi w hołdzie W góry — z saneczkami! 
za ulgoweml biletami kolelowemi 

Z okazji imienin pana Prezydenta Rzplttcl Ignacego Mościckiego, 
była się w Warszawie w Teatrze Wielkim uroczysta akademia, zorganizo­

wana przez komitet wyłoniony z pośród organlzacyl młodzieży. 

Mto. komunikacji wprowadziło dla 
narciarzy ulgowe przejazdy kolejami. 

Wystarczy przedstawić w kasie za­
świadczenie kluba turystycznego i 
sprzęt sportowy, aby otrzymać bilet 
ulgowy i mknąć ciepło a wygodnie na 
mozolne zawody ze śnieg em. 

Jakie tu nte korzystać z takiej oka­
zji? Nie dziw przeto, ze pan Maurycy 
i Jego dostojna połowa pani Dorota, za 
opatrzywszy sie w wymagane za­
świadczenia, skwapliwie skorzystali z 
algi kolojowel... 

Wykupili bilety, Jada— 
Naraz kontrola biletowi 
Konduktor przyjrzał się przedstawto 

nym legitymacjom turys-tycznym prze 
dziurkował blety i odruchowo spojrzał 
na półki wagonu, aby zobaczyć narty 
sportowej pary. 

— Odzie narty? 

Podróżująca para z dostolnem ge­
stem ukazała na spoczywające na pól 
ee._ saneczki... 
— Nasz .sprzęt sportowy". 

Saneczki wprawdzie za duże sa dl* 
Lalki, za małe Jednak dla Minuta, a tu 
p Maurycy reprezentuje <Aaz sportów 
ca ciężkiej wa«t, a i parni Dorota aw 
wygląda lak ułomek kobiet*, bo. Jak 
ulał, reprezentuje 75 klg. z przednią I 
tylną nadwagą.... 

Konduktor — nie filozof stwierdza, 
że przepisom kolejowym czym u« tu 
zadość... Kręci tylko z lekka głową, 
kręcą głowami pozostali pasażerowie, 
a i pan Moryc I pani Dorota kręcą się 
na siedzeniach nie mogąc z niecierpli­
wością doczekać się gor i terenów do­
godnych do saneczkowania... 

Martwią się tylko, czy im nie ukradł 
ną saneczek, gdy pójdą na... danemg do 
rKarp:a" i na jeden narciarski ..grog"_ 

Nowy rząd Rzeszy 

Dwaj panowie Casanovą... walczą 
Awantura w teatrze londyńskim 

Sławetny zdobywca serc nie­
wieścich czarujący Casanovą, 
kawaler, któremu sie żadna nie 
oparła, miewał, iak wiadomo, wie 
le pojedynków. Jest to rzecz nie­
unikniona. gdy uprawia sie za­
wód uwod^ciela. 

O pojedynkach Casanovy Pisa­
no i mówiono bardzo wiele, ale 
nigdy ieszcze nie było wypadku, 
by ieden Casanovą bił sie z dru­
gim Casanovą iak to się ostatnio 
zdarzyło w Londynie. 

. Było to tak Właśnie w Jednym 
z teatrów londyńskich odbywało 
sie ostatnie przedstawienie sztuki 
p. t. ..Casanovą", granej tam pra­
wie nr*ez 8 miesięcy. Publiczność 
oklaskiwała sztukę i wykonaw-

Pokaz filmowy przed ex-kaizerem 
Łódź podwodna w walce z Anglikami 

ców gorąco, a gdy kurtyna za­
padła po raz ostatni zaczęto wy­
woływać nietyiko aktora, który 
grał Casanovę tego wieczora. 
Charlesa Mavhew. ale także arty­
stę który, grywał te sama role na 
popołudniowych przedstajweniach: 
Artura Feara. 

Fear popołudniowy Casanovą, 
znajdował sie właśnie za kulisami 
I usłyszawszy iak publiczność wy 
wołuje iego nazwisko, wyszedł 
sic kłaniać u boku kolegi. Ale ten 
fakt tak rozzłościł wieczornego 
Casanovę Mayhewa. że rzucił si» 
na kolegę z pięściami. 

Rozpoczęła sie miedzy dwoma 
panami Casanovą tak zacięta bój­
ka, że musiano ich siła rozdzielać. 

Londyński „Daily Express" za­
mieścił opis uroczystości w Doorn 
z okazji urodzin ekskaizera Wil­
helma. 

Podczas uroczystości miano wy 
świetlać nowy film produkcji nie-

Ufy niepokazywany je-
Berlinie. Obraz ten no-

mieckiej 
szcze w 

szacy tytuł „Zorza poranna" od­
twarza wafke niemieckiej lodzł 
podwodnej z Anglikami. 

Na pokazie z powodu ciasno­
ty miejsc w sari oroiekcyinej obeo 
ni byli tylko panowie. Panie gosz­
czące w Doorn nie były dopusz­
czone do oglądania filmu. 

K O B I E T A I L I L I E 

min. bez teki (iiorng, kanclerz Hitler, wicekanclerz von Papen. Stolą od le­
wej: min. pracy Seldte, kom. Rzeszy Oerecke. min. skarbu Schwerln-Kroslgk, 
min. spraw. weno. dr. Trick, min. Relchswehry von Biornberg. min. rolni­

ctwa dr. Huienberf. 

W Rosji sowreckei 
Izaak Cypman pojechał do 

Rosji jako przedstawiciel nie­
mieckiej fabryki obuwia. 

W Moskwie otrzymał większe 
zamówienie, wiec udał się na 
pocztę, by telegraficznie zawia­
domić o tem swoja firmę. 

Przy okienku stała długa ko­
lejka interesantów i Cypmaai 
musiałby stracić godzinę czasu 
na czekanie. 

Rozglądając się po urzędzie 
zauważył napis: 

' „ W sprawach rewolucji przyj­
muje się telegramy poza kolej­
k a " 

Cypman namyśli? sie chwtle. 
poczem skierował sie do okien­
ka: 

— Towarzyszu! Co to! Bez 
kolejki? — zawołali hneresamci. 

— Ja depeszuje w sprawach 
rewolucji! — odparł Cypman. 

Wszyscy odsunęli sie z sza­
cunkiem. przepuszczając nie­
zwykłego gościa. 

Cypman wziął blankiet 1 na­
pisał: 

„Niech żyje rewolucja. Stop. 
Przysłać dwa wagony butów z 
cholewami — Cypman". (a) 

.Cyrulik Warszawski" 

Radfo warszawskie 
WARSZAWA, (Dhig. Ni 1411.8 m.). 

, 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-
fcoui. 

i 2.10: Płyty, 12.35: Koncert szkolny 
i Filharmonii warsz. 

15 35:'Płyty. 
16 40- Odczy* „Wrażenie i pobytu w 

Angiii". 
|7 : Koncert ark. Fiharmonrl lódz-

k*i. 
1S: Myfuka lekka. 18.50: Komunika-

di narciarzy 
|9.i?0: Odczyt: .0 lnie I warne". 

19 JO: 
to" 

Felieton „Wszystko to Już by-

20: FeUeton muzyczmy. 20.15: Koncert 
symfoniczny z FHhaTmonji warsz. W 
przerwie: FeIJeton literacki „Szlakiem 
powieści potekiiej". y 

23: Muzyka taneczna. 

^ i z i T J E M Y : 
Dziś: Błażejowi. 
Jutro: Andrzejowi. 

Na część Hitlera 

Kobiety są. lak lilie.™ 
Są lilie, lak kobiety. 

Ulmować w pl«kny styl |e 
zadaniem to poety. 

Prozaik zwykły tasle 
zna piosnkę tylko ledną: 

Takt piękne są w swe| krasie, 
lecz brzydkie, kiedy zwiędną! 

Dlaczego ludzie pija 
4 typy wielb celi alkoholu 

Społeczeństwo całego świata I Drugi klasyczny typ nałogowca. 
cywilizowanego znakomicie zdaje 1 to ten. który oiie dlatego żeby za-

Na wieść o nominacji Hitlera kanclerzem Rzeszy przed siedziba przywódcy 
narodowych - socjalistów zgromadził sfe thua Jego zwolenników, wyrażając 

nr zez odśpiewanie olc4nl oacJonalhUyczaycb swól 

sobie sprawę z tragicznych na­
stępstw nałogu alkoholizmu. Naj-

l większe wiec powagi współczes­
nej medycyny pracują nad zwal­
czeniem tej strasznei bolączki 
dzisiejszych czasów. 

Kraj nasz bynajmniej nie stoi na 
szarym końcu w. długiej kolejce 
narodów zarażonych epidemia al­
koholowa. to też nie od rzeczy 
będzie ieśli zapoznamy i-e r. za-
sadniczemi tynami alkoholików, to 
bowiem ułatwi nam przedewszy-
srkiem walkę ze strasznym nało­
giem. który trapi zarówno miasto 
iak i wieś. 

— Pierwsza grupa nałogowców. 
to bidzie o przeciętnej umysłowo-
scL słabei woli dość powierzchow­
ni. o dobrem samopoczuciu, czasa­
mi tylko zlekka upośledzeni umy­
słowo. Alkohol działa na nich u-
spokajalaco. Bardziej ieszcze zwiek 
sza ich samopoczucie, a do nałogu 
skłania ich pragnienie łatwego u-
życia — mówi nam ieden ze zna­
nych lekarzy-soecjalistów w tej 
dziedzinie. — Leczenie tych ludzi 
iest naogół dość trudne, trzeba w 
nietn kłaść przedewszvstkiem du­
ży nacisk na słaby charakter na-
łogowca-

bić jakieś nieznaczne, a do ollirzy 
mich rozmiarów wyimaginowane 
cierpienie fizyczne. Alkohol daje 
n>u chwilowa ulgę. Tym chorym 
trzeba dać iakiś cel w żvciu wia­
rę w siebie, a orzedewszystkiem 
usunąć domniemana przyczynę Ich 
cierpienia. 

Typ trzeci szwka w alkoholu u-
poienia, iest to t zw. pierwszy o-
kres zatrucia — pobudzenie psy­
chiczne. Ulegaia mu neurastenicy. 
psychopaci, a także artyści, twór­
cy. których fantazje wzmacnia 
właśnie alkohol. Leczere tych Ju­
dzi polega na obudzeniu w nich 
uczuć społecznych, obowiązkowo­
ści. a wreszcie własne! wartości. 

Wreszcie typ czwarty i ostatni. 
to Judzie, którzy w alkoholu rów­
nież szukają upojenia jednakże dą­
żą do osiągnięcia drug'e?o stopnia 
zatrucia — odurzenia. Sa to zwy­
kle neurastenicy, ludzie wybitnie 
pobudliwi, którzy alkoholem swa 
pobudliwość osłabiają. 

Na zakończeni musze stwier­
dzić. że'leczenie alfcoMików daje 
gwarancie powodzenia^ tylko w 
pierwszym okrasie ich nałogu. 
później często zawodzi". 

ŻÓŁTKO 1 EIERWEISS 

— Co słychać, panie Eierwelss? Jest ruch w Interesie? 
— Widzi pan, lakby tu panu powiedzieć, panie-Żółtko. Jak 

ia rano przychodzę do sklepu, to to iest mó] jedyny p r z y c h ó d 
w clagu dnia. 

Co wróża gwiazdy ira dzień 3 lutego? 
Pouiodiene 

W dniu dzisicj-
|:3zym działanie wpły 

»6w kosmicznych u-
|;.iteida sie pomyślnie. 

._Jj .zi<?ki czemu nasze 
ŁŁdłwŁLsRJiSj ̂ oczynamia życiowe 

"'"'mogą liczyć na wiek 
sze powodzenie, ani-

teli zazwyczaj. 
Już wczesne godziny ramne mogą 

nam przynieść jakieś nieoczekiwane 
zmiany na lepsze, szersze horyzonty 
lub nowe zainteresowania umysłowe. 

Dodatnie wpływy kosmiczne. Jakie 
będą się przejawiać po godz. 8-eJ obie­
cują powodzenie w wielu kierunkach, 
co należy odpowiednio wykorzystać, 
rozwijaląc działalność życiowa.. Bo-
iwierni nauSapsza nawet passa niewyko­
rzystana — nie da nam wielkich rezul­
tatów. 

Niestety, laik sie zazwyczaj składa. 
że ludzie podczas okresów pomyślnych 
zachowują sie zupełnie biernie, przy­
puszczając, że tenaz już szczęście bę­
dzie im towarzyszyć na stałe. Nato­
miast podczas działania ujemunych wiply 

•wów kosmicznydi t j. zlej passy — 
rozwijaną gorączkową działalność, fató-
ra, iiarurałuie, w naijlepszym raizic wy­
daje tyiko bairdzo niewielkie rezultaty, 

Wartość astrologii w życiu prak-
lycźneni polega właśnie na wskazywa­
niu obresów, w których nasza działal­
ność życowa może Nozyć na większe 
powodzenie. Płynąc bowiem z prądem 
rzeki — prędzej będziemy u celu. 

Ranek dzisiejszy może nam przy­
nieść powodzenie w sprawach Hnanso* 
wych, w starania sie o posadę i zaro­
bek, o poparcie I protekcje, w zaJaw.a-
niu spraw urzędowych i sadowych. 

Południe io& i nkres po godz. 14-ed 
obieonie oowodzenie w związku z mi-
lościa i sztuka, a osoby pici odmienne/ 
wówczas poznane — będą wywiera rut 
nasze życie późniejsze wpływ dodatni. 

Związki dziś zawarte będą szczęśli­
we i trwale. 

Dziecko dziś urodzone — okaże zdol­
ności do interes6w i szybko osiągnie 
powodzenie materjalne: okaże ono rów­
nież talerta artvstvcane. Syimpaityozne, 
towarzyskie — będą ogólnie lubiatic 

Na Dalekim Wschodzie 

Zacięte walki miedzy wojskami laporis kleml I ch'riskleml trwała w dalszym 
daiu. Na zdjęciu załadowywanie do pociągu rannych nad Szan-hal-kw* 

żotelerzy JapońsIdC 
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ŁehklB ożywienie w przemyśle dlaloslochim 
W białostockim przemyśle 

włókienniczym zauważy* się 
daje lekkie ożywienie. Urucho­
miono parę mniejszych zakła-

Opłaty drogowe w naturze 
Chcąc ułatwić płatnikom spła­

cenie zaległych opłat drogowych 
wydział powiatowy sejmiku bia­
łostockiego, wprowadził w roku 
ubiegłym inowację. polegającą 
na tern, ze wydział pobiera te 
opłaty nie w gotówce, a w na­
turze, w postaci drzewa'budul­
cowego na budowę mostów, ka­
mieni, żwiru i piasku na kon­
serwację dróg i robocizny przy 
robotach drogowych. Ludność 
chętnie wywiązuje się ze swo­
ich zobowiązań. Inowacja dała 
więc dobre wyniki. 

Nominacja starosty 
w Wys.-Mazowieckiem 
Naczelnik wydziału ogólnego 

w białostockim urzędzie wo­
jewódzkim, p. dr. Tadeusz Ra­
czyński, został mianowany sta­
rostą powiatowym w Wysokiem 
Mazowieckiem. 

Nowy naczelny lekarz 
Kasy Chorych > 

)negdaj przybył do Białego­
stoku i objął urzędowanie no­
wy naczelny lekarz kasy cho­
rych, p. dr. Szymański. 

: 

i 

Herbatka towarzyska 
w salonach Województwa 

Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo organizuje 
pod protektoratem p. Wojewo­
dy M. Zyndram-Kościatkow-
skiego w niedzielę, dn. 5 b. m., 
w salonach reprezentacyjnych 
Województwa herbatkę towa­
rzyską z koncertem i tańcami. 

Początek o godz. 6-ej wiecz. 
Strój wizytowy. Bilet wstępu 
zł. 1.S0. Osoby, które z powodu 
braku adresów zaproszeń imien­
nych nie otrzymały, będą mogły 
nabywać bilety przy wejściu na 
salę. Dochód z imprezy prze­
znaczony na niesienie pomocy 
najuboższym. 

Budowa mostu 
Wydz. powiatowy sejmiku bia­

łostockiego przystąpił ostatnio 
do budowy mostu na szosie 
Białystok—Zabłudów pod Kur-
janami. Przy robotach zatrud­
nieni będą" wyłącznie bezrobot­
ni z Białegostoku. Praca obli­
czona jest na parę tygodni. Ko­
mu aikacja nie dozna przerwy, 
gdyż istnieje most objazdowy. 

. . . P r z y r o d a , z d r o w i e 
i o p i e k a s p o ł e c z n e " 
We wrześniu b. r. urządzona 

będzie w Poznaniu wystawa 
•Przyroda, zdrowie i opieka 
społeczna". Ma ona zobrazować 
postępy, odniesione w tych 
dziedzinach od chwili odzyska­
nia niepodległości. Zw. Miast 
Polskich zawiadomi) magistrat 
Białegostoku, że pożądany jest 
udział w wystawie naszego 
miasta. 

Wyjazd „Jagiellon]!" 
do PrzemySla 

Lekkoatleci „Jagiellonji" wy­
jeżdżają dziś do Przemyśla na 
zimowe mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Polski. Ze znanych zawod­
ników jadą: Luckhaus, Strzał­
kowski i Kucharski. W War­
szawie. przyłączy się do nich 
jeszcze Stefan Szydłowski. 

Drużyna „Jagiellonji" jest, nie­
stety, osłabiona. Kucharski prze­
chodził ostatnio ostre zapalenie 
okostnej, a jeden z czołowych 
biegaczy, ze względu na zajęcia 
w szkole, jako też i prawdopo­
dobny wyjazd w sobotę 4 bm. 
do Wilna' na prześwietlenie 
Roentgenowskie, nadwyrężonej 
b. poważnie w wypadku nar­
ciarskim w górach nogi, do Prze­
myśla jechać nie może. 

K R A D Z I E Ż 

Z przedsionka lokalu Związ­
ku Legionistów skradziono znaj­
dującemu się na zebraniu p. 
Fuldemu (zam. na Białymstocz-
ku) futro. 

Dr. J. WALEWSKI 
Choroby weneryczne. 

•Korne I moccoplc lowe. 
uL Sienkiewicza 14 m. 3, Ul. Wl 

dów i przemysłowcy spodzie­
wają się uruchomienia dalszych 
w związku z rozpoczynającemi 
się przygotowaniami do przysz­
łego sezonu zimowego oraz bli­
skim terminem przetargu na du­
żą-dostawę sukna dla Polskich 
Kolei Państwowych. 

Zeszłoroczne zbiory 
Dokonaneprzez Główny Urząd 

Statystyczny ostateczne oblicze­
nia zeszłorocznych zbiorów pię­
ciu głównych ziemiopłodów w 
Polsce przedstawiają się, jak 
następuje: pszenica—13.464,3 tys. 
kwintali, ż y t o — 61.104,6 tys. 

Cechy rzemieślnicze w walce z bezrobociem 
Pod przewodnictwem p. inż. 

Edm. Głogowskiego odbyło się 
zebranie cechów rzemieślni­
czych chrześcijańskich. Z ra­
mienia Izby Rzemieślniczej o-
becny był p. Miller. Zebranie 
miało na celu rozwiązanie spra­
wy pomocy bezrobotnym pra­
cownikom rzemieśniczym, którzy 
wskutek ogólnego zastoju war­
sztatów, oraz kurczenia się 
przedsiębiorstw pozostali na 
bruku bez żadnych środków u-
trzymania. Nie są oni objęci 
ustawą ubezpieczenia, ani też 
nie otrzymują żadnych zasiłków 
z Komitetu Bezrobocia. 

Inicjatywa wspólnej pomocy, 
oraz współpracy z Woj. Kom. 
funduszu pomocy bezrobotnym 
została przez zebranych w peł­
ni zrozumiana. Wskazać trzeba, 
że cech krawców chrześcijań­
skich samorzutnie pośpieszył z 
pomocą bezrobotnym, dając 
pracę w swoich warsztatach. Po 
ożywionej dyskusji cechy posta­
nowiły pójść za przykładem ce­
chu krawców i w tym celu bę­
dą zorganizowane wywiady 
wśród członków bezrobotnych. 
Na ich podstawie udzielona bę­
dzie im praca, względnie przed­
stawieni oni będą Woj. Komite­
towi funduszu pomocy bezro­
botnym. Odnośna rezolucja przy­
jęta została. 

Następnie przedstawiciel Izby 

Rzemieślniczej, p. Miller oma­
wiał sprawę pomocy bezrobot­
nym rzemieślnikom, odczytując 
rezolucje rady Izb Rzemieślni­
czych Rzeczypospolitej Polskiej, 
uchwalone w Warszawie dnia 
15 grudnia, a następnie i przed­
łożone czynnikom decydującym. 
Rezolucje te biorą w obronę 
rzemiosło polskie, oraz wyty­
czają nowe drogi, które mają 
zapobiec wzrostowi bezrobocia 
w rzemiośle i uregulować sto­
sunki w tej dziedzinie naszej 
produkcji. 

kwintali, jęczmień—14.008,4 tys. 
kwintali, owies — 23.908,3 tys. 
kwintali, ziemniaki — 299.745,3 
tys. kwintali. 

W porównaniu z rokiem 1931 
zbiory wypadły: pszenicy o 41 
proc. mniejsze (klęska rdzy), 
żyta o'7 proc. większe, jęcz­
mienia o 5 proc. mniejsze, owsa 
o 4 proc. większe, ziemniaków 
o 3 proc. mniejsze. 

Walne zebranie lekarzy 
W sobotę, dnia 4 b.m. odbę­

dzie się w sali rady miejskiej 
(o godz. 7-ej w pierwszym ter­
minie i o godz. 8 wiecz. w dru­
gim) doroczne walne zebranie 
członków Związku Lekarzy ob­
wodu białostockiego. 

Porządek dzienny poza spra­
wozdaniami obejmuje uzupełnia­
jące wybory do zarządu. 

Dzieciom polskim na obczyźnie 
grozi wynarodowienie! 

Złóż ofiarę na fundusz szkolnictwa polskiego zagranicę 

„Darmozjadom" grozi rok aresztu 
Art. nr. 265 nowego K. K^ 

brzmi: „Kto bez zamiaru uisz­
czenia należności wyłudza po­
żywienie lub napój w resta­
uracji, mieszkanie w hotelu, 
mieszkanie lub pożywienie w 
pensjonacie, przejazd koleją lub 
innym środkiem komunikacji, 
wstęp na przedstawienie, dzia­
łanie automatu lub inne podob­
ne świadczenie, o którem wie, 

c/r 
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ŻARÓW 
CHRONI WASZE OCZY 

Walka skończona! „Prt)doi.r.«" 
został bezapelacyjni* pokonały. 
Wdarł 8iq on do t zw. „tanich" sa-
rówek, chcąc pochłaniać bezuży­
tecznie wielkie Ilości prądu. Lecz 
szeroka publiczność szybko zauwa­
żyła podstąp i dziś dobra żarowfca 
tryumfuje w całe] pełni. 
Nie kupujcie żarówek, przy ktdryeh 
zużycie prądu kosztuje Wae niepo­
miernie dute. Kupujcie pełnowar­
tościowe żarówki Philipsa, które 
oszczędnie zużywają prąd f nie 
przynoszą rozczarowań. 

PHILIPSA 
.© WASZA KIESZEŃ 

że jest płatne, podlega karze 
aresztu do roku". 

Do odpowiedzialności karnej 
z tego artykułu pociągnięto 
Piotra Zalewskiego (ul. Kozło­
wa nr. 15), który w restauracji 
Reżnika (ul. Rynek Kościuszki 
15) spożył kolację, a następnie 
oświadczył, że nie zapłaci na­
leżności 3 zł. 70 gr.), bo nie ma 
ani grosza. A kiedy katego­
rycznie zażądano zapłaty — po­
tłukł talerze i półmiski, stojące 
na bufecie, wartości 9 zł. 40 gr. 

Zalewski spowodował oneg-
daj przy współudziale swych 
trzech kompanów podobne za­
jście w piwiarni Pleskacza 
(Sienkidwicza 80). 

0 zakaz sprzedaży mięsa 
ze straganów 

Zarządy cechów rzeźników 
masarzy w Białymstoku (chrze 
ścijańskiego i żydowskiego) zwró 
ciły się za pośrednictwem izby 
rzemieślniczej do magistratu o 
wydanie zakazu sprzedaży mię­
sa i przetworów mięsnych ze 
straganów na Rybnym Rynku, 
Cechy wskazują, że mięso leży 
bez żadnych osłon, że sprzedaż 
przez niepowołanych handlarzy 
odbywa się w warunkach, urą­
gających elementarnym zasa­
dom higjeny. Mięso jest stale 
narażone na zanieczyszczenie. 
Ponadto mięso na straganach 
pochodzi przeważnie z potajem­
nego uboju. 

Nało miastoezho o dużych tradycjach 
Z Nowego Dwóm (pow. so­

kolski) piszą (Ku-R): 
Miasteczko nasze, chociaż mo­

że jedno z najmniejszych w 
Rzeczypospolitej, posiada am­
bicję nieustępowania na polu 
życia — społeczno-narodowego 
innym, z któremi pod wzglę­
dem okazałości, urządzeń i li­
czebności mieszkańców nawet 
porównane być nie może, chyba 
w roli najbardziej zakopconego 
Kopciuszka. 

Inaczej jest z jego tradycją; 
pod tym względem „metropolja" 
Białystok ustąpić musi na dal­
sze miejsce, bo już Stefan Ba­
tory w r. 1578 — 12 sierpnia w 
dokumencie, wydanym we Lwo­
wie — „Chcąc ku lepszemu po­
żytkowi y porządkowi Podda­
nych Naszych Mieszczan y O-
bywatelów Miasta Naszego No­
wodworskiego przywieść . . . . 
Prawo Niemieckie, które May-
deburskie nazwane iest daie-
my"— nazywa Nowy Dwór mia­
stem i jak z tenoru przytoczonych 
słów widzimy prawo Magde­
burskie mu nadaje. Odnośny 
dokument ojcowie naszej mieś­
ciny pieczołowicie przechowują. 

Udział naszego miasteczka w 
życiu narodowo - paóstwowem 
przejawia się między innemi w 
urządzaniu obchodów i akade­
mii ku uczczeniu rocznic waż­
nych-wydarzeń w życiu nasze­

go narodu i państwa. Ostatnio 
w rocznicę powstania stycznio­
wego urządzona została — sta­
raniem nauczycielstwa, zorga­
nizowanego w Ognisku Z. P. N. 
w Nowym Dworze, a pracują­
cego w Związku Strzeleckim, 
akademja w Domu ludowym. 

Na skromną uroczystość zło­
żyło się: przemówienie naucz. 
p. Stanisława Grygi, który zo­
brazował znaczenie powstania 
stycz. dla Polski, w słowach 
krótkich, a gorących przedsta­
wił przebieg powstania i jego 
tragiczne skutki, oraz stan du­
chowy społeczeństwa w okre­
sie po powstaniu i w okresie 
kiedy rozpoczynał swą działal­
ność z myślą o orężnej walce 
za wolność Józef Piłsudski, 

Nastąpiły deklamacje dziatwy 
szkolnej, a na zakończenie 
strzelcy odegrali pod reżyserią 
p. Marji Grygowei, nauczycielki 
sztukę p. t. „Hanusia K różań­
ska" Zenona Paori z czasów 
prześladowań religijnych i na­
rodowych na Żmudzi. Obecni 
w skupieniu śledzili rozgrywa­
jącą się akcie, zwłaszcza w 
drugiej odsłonie, gdzie unaocz­
nione były metody postępowa­
nia carskich, „stupajków" z bez­
bronną ludnością. Wieczorem 
Stów. Młodzieży Polskiej pod 
patronatem ks. Janczaruka ode­
grało „Jasełka". 

K R E M 
NIVEA 

Ct«M:*tOto'ZM 

Rok więzienia za rabunek 
Na drodze obok osady Janów 

pow. sokolskiego, jakiś osobnik 
napadł w dniu 31 października 
ub. r. na Baszę Mejerowicz i; 
dusząc ją, zażądał pieniędzy, 
Po przetrząśnięciu kieszeni 
puścił ją. Po kilku dniach znów 
dokonał na nią napadu i zra< 
bował 6 zł. 20 gr. Napadnięta 
stwierdziła, że był to 20 letni 
mieszkaniec wsi Krasne, Emil­
ian Kulikowski. Zaaresztowany 

P ę k n i ę t y k o c i o t 
Wczoraj o godz. 8 zrana z 

łazienki w szpitalu Św. Rocha 
począł wydobywać się dym, 
który w ciągu kilku minut na­
pełnił sąsiednie pokoje i ubi­
kacje. W przypuszczeniu, że 
zapaliła się ściana, wezwano 
straż ogniową. Okazało się, że 
pękł kocioł, 
P o p i e r a j c i e L , ' O . P . P . 

W TROSCE O ZDROWIE DZIECI i MŁODZIEŻY 
Ze sprawozdania miejskiego 

oddziału w Białymstoku Tow. 
„Przystań" za okres od l.IVdo 
l.XII ub. r. wynika, że najżyw­
szą działalność rozwijała ta or­
ganizacja w dziale opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, prowa­
dząc „Dom dziecka", kolonje i 
półkolonie letnie, obozy wypo­
czynkowe oraz akcję dożywia­
nia dzieci w szkołach. 

„Dom Dziecka" przy ul. Ar­
tyleryjskiej — obliczony jest na 
100 dzieci. „Dom dziecka" pro­
wadzony jest jako półinternat. 
t. j. dzieci są oddawane pod 
opiekę zakładu od godz. 8 rano 
do 6 wieczorem. Przeznaczony 
jest dla dzieci najbiedniejszych 
rodzin, względnie półsierot — 
tych ostatnich w okresie spra­
wozdawczym przebywało w za­
kładzie 60 proc. W okresie spra­
wozdawczym „Dom dziecka" 
był prowadzony w ciągu 186 
dni z przerwą od 1 września 
do U października z powodu 
gruntownego remontu budynku. 

Przeciętnie przebywało w 
nim po 85 dzieci dziennie. Dzie­
ci otrzymują 3 razy dziennie 
posiłek, przyczem 3 razy tygo­
dniowo są dawane potrawy 
mięsne. Zakład pozostaje pod 
stałą opieką lekarską. Dzieciom 
anemicznym wydaje się tran oraz 
inne środki wzmacniające. W 
lipcu j sierpniu „Dom dziecka" 
był prowadzony, jako półko­
lonia z częstemi wycieczkami 
do lasu, odżywianie było lep­
sze, to też wynik półkolonii był 
zadowalniający. Dzieci były 
również zaopatrywane w odzież, 
bieliznę i obuwie. W okresie 

sprawozdawczym wydano naj­
biedniejszym dzieciom: palt 25, 
obuwia 10 par, bielizny 11 sztuk, 
pończoch 80 par. 

Ogólny koszt utrzymania jed­
nego dziecka dziennie stanowi 
59 groszy, samego wyżywienia 
35 gr. 

Kolonje były zorganizowane 
w Supraślu w budynku kasy 
chorych w okresie wakacyj­
nym, jako kolonje lecznicze, 
w ciągu 8 tygodni, przyczem 
dzieci były zmieniane co 4 ty­
godnie. Razem korzystało z ko­
lonii 387 dzieci w czem chłop­
ców 205, dziewcząt 182 w wie­
ku od lat 5 do 19. W większo­
ści wypadków były to dzieci 

ze szkół powszechnych, skiero­
wane przez lekarzy szkolnych 
lub kasę chorych. Prócz tego 
byli też uczniowie z seminar­
ium nauczycielskiego. 

Kolonje były p r o w a d z o n e 
przez rutynowaną wychowaw­
czynię i dzieci pozostawały pod 
stała opieką lekarską. Ogólny 
koszt utrzymania jednego dziec­
ka dzjennic wyniósł zł. 1.731/*, 
samego wyżywienia zł. 1.03. 

Półkolonie wypoczynkowe 
mieściły się w seminarjum nau-
czycielskiem. Charakter półko­
lonii był wypoczynkowy dla 
ogółu dzieci i leczniczy dla 
dzieci słabych. Trwały również 
8 tygodni — każdy sezon po 4 

1 L 

„Dziennika Białostockiego" 
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WYKONUJE: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­

ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju draki 

Szybko I tanio 
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B I A Ł Y S T O K , 
Legionowa 1, (w podwórzu) tel. 

TT 
63 

T 

tygodnie. Wiek dzieci od lat 7 
do 14. Razem korzystało z pół­
kolonii chłopców 240, dziew­
cząt 250. Ogółem 490 dzieci 
Przebywały one na półkolon­
iach od godz. 8,50 do 19-ej. Po­
zostawały pod stałą opieką le­
karską. Ogólny koszt utrzyma­
nia Jednego dziecka dziennie 
wyniósł 1 zł., samego wyżywię 
nia 53 gr. 

Obozy wypoczynkowe dla 
młodzieży pracującej zawodo 
wo były zorganizowane w Pic 
traszowcach, pow. wołkowys-
kiego i trwały 4 tygodnie. Prze 
bywało na nich 72 chłopców i 
69 dziewcząt w wieku od 15 
do 20 lat. 

W latach ubiegłych obozy 
były prowadzone przez zarząd 
główny, w roku bieżącym akcja 
ta została przekazana oddzia­
łowi miejskiemu. Wydział Opie 
ki Społ. Urzędu Wojewódzkie 
go przyrzekł udzielić subwencji 
na ten cel, jednakże od wy 
działu wpłynęło tylko 500 zł., 
to też powstały z prowadzenia 
obozów niedobór oddział był 
zmuszony pokryć c własnych 
funduszów. 

Obecnie oddział prowadzi do­
żywianie dzieci w szkołach 
powszechnych. Dzieci tych do­
żywia się obecnie 1600. Dziec­
ko otrzymuje kubek osłodzonej 
kawy mlecznej i 100 gramów 
chleba. Porcja wynosi 10 gro­
szy. Dożywianie to jest prowa­
dzone od 1 listopada r. b. Prócz 
tego oddział prowadzi świetlicę 
dla młodzieży pracującej za­
wodowo. 

— przyznał się on do winy. 
Bandytę skazano obecnie na 1 rok 
więzienia. 

Potajemny ubój 
Poborca magistracki, p. Cho-

chulski, wykrył w chlewie Srula 
Reżnika przy ul. Zamenhofa 15 
mięso, pochodzące z potajem­
nego uboju. Zakwestionowano 
całą krowę i 200 klgr. wieprzo­
winy. Wśród Zydów-ortodoksów 
fakt znalezienia pospołu „ko­
szernej" wołowiny i „trefnej" 
świniny wywołał rozgoryczenie. 

A r e s z t o w a n i a 

Zatrzymany został Ignacy 
Hauszko, gdy za sfałszowaną 
receptą usiłował nabyć w apte­
ce pewną ilość morfiny. Hausz­
ko spadł z rusztowania i do­
znał uszkodzenia kręgosłupa; 
podczas kuracji w szpitalu o-
trzymywał zastrzyki morfiny dla 
złagodzenia bólów, i to spowo­
dowało nałóg. 

* • 
Policja zatrzymała niejakiego 

Mojżesza Bandułę, poszukiwa­
nego przez władze sądowe za 
dokonanie kradzieży. Skierowa­
no go do sędziego śledczego. 

Tran uodparnla 
organizm ludzki 

W kilku przedsiębiorstwach 
przemysłowych w Ameryce zo­
stały dokonane ostatnio nader 
interesujące doświadczenia z 
przymusowem odżywianiem ro­
botników tranem. W jednej z 
fabryk chemicznych robotnicy 
byli podzieleni na dwie grupy. 
Pierwsza składała się z 115 ko­
biet i 70 mężczyzn, druga — 
z 88 kobiet i 40 mężczyzn. Pierw­
sza grupa, poczynając od grud­
nia 1931 do marca 1932 r., co-
dzień przyjmowała p o d c z a s 
przerwy w pracy stołową łyżkę 
tranu, gdy natomiast druga gru­
pa tranu, ani wogóle żadnych 
innych środków nie przyjmo­
wała. 

102 członków pierwszej gru­
py w czasie miesięcy zimowych 
ani razu się nie przeziębiło, na­
tomiast z drugiej grupy unik­
nęły przeziębieniu 42 osoby. 
96-ciu uczestników grupy, od­
żywiającej się tranem, ani razu 
nie opuściło pracy z powodu 
złego stanu zdrowia, a z dru­
giej grupy jedynie 52 osoby pra­
cowały bez przerwy. 

Oprócz tego zostało ustalone' 
że odżywianie tranem zabez­
piecza ludzi od zakażenia cho­
robami infekcyjnemi. 
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